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Przykro jest pisać o niekorzystnej dla 
nas decyzji Rady Ligi Narodów. Przykro 
jest stwierdzać, że Yolksbund wygrał spór 
z administracją polską na Śląsku i że nie­
wesoła ta sprawa wejdzie jeszcze raz na 
porządek dzienny Rady, gdy na jej sesji 
majowej rząd polski będzie zdawał spra­
wę ze sposobu, w jaki wypełnił zobowią­
zania przez p. Zaleskiego zaciągnięte. W o­
lelibyśmy, żeby p. Curtius nie miał już 
sposobności zajmowania Europy skargami 
na polskie gwatły i nadużycia wyborcze.
Co się tyczy Związku Powstańców, to i my

wbrew wszelkim pisanym paktom. Podob­
nie jak sympatje pro-francuskie wstrzy­
mały Wiochy w  roku 1914 od wystąpienia 
po stronic Austrji, przewidzianego w ukła­
dzie Trójprzymierza. I z tego więc wzglę­
du nie może być dla nas obojętnem, z kim 
sympatyzuje Europa: z nami, czy z Ber­
linem.

P. Zaleski mówił do Europy, jak kul­
turalny Europejczyk przemawiać powi­
nien. Potępił gwałty i zapowiedział od-

Rada Ligi chce faktów.
Prasa angielska o  sesji genewskiej.

szkodowanie. Niestety, w Sejmie polskim 
jego kolega, minister spraw wewńetrz- 

uważamy za konieczne, by władzo polskie j nych, przemawiając o nadużyciach i gwat- 
przestały g o  subwencjonować i popierać, j tach wyborczych w całej Polsce, używał 
ale lepiej byłoby, gdyby to nastąpiło nie j słów, które nic nie mają wspólnego z Go- 
pod naciskiem Rady L igi Sprawę dymisji newą, ani z Europą. Zdaniem miqistra, 
w-ojewody Grażyńskiego uważamy za prze - 1  nadużycia te są wymysłem opozycji. Kto 
sądzoną. Przecież nie można nawet przy-1 został pokrzywdzony, niech skarży do są- 
puścić, by p. Grażyński zechciał i umiał j du... N ie wolno nawet pisać o naduży- 
zlikwidować politykę dotychczasową wo- j ciach władz! A  przecież parlament i prasa 
jewody Grażyńskiego... Nawet nic można wszędzie w Europie wykonują kontrolę 
togo odeń wymagać. Na szczęście rząd nad praworządnością i nad czystością ży-
polski ma pełną swobodę w załatwieniu 
tej ważnej sprawy personalnej.

W  nadziei, że rząd polski lojalnie wy­
pełni swe genewskie zobowiązania, zamy­
kamy narazie dyskusje nąd samą treścią 
raportu p. Yoshizawy. Nie możemy jed­
nak pominąć milczeniem kilku myśli, któ­
re się w  związku z tym niepocieszającym 
epizodem cisną pod pióro.

Oto decyzja genewska oznacza — na- 
szem zdaniem — wielki przewrót w po­
glądach opinii europejskiej na spór pol­
sko-niemiecki. Przez dziesiątki lat sympa­
tje Europy znajdowały się po naszej stro­
nie, przez dziesiątki lat uchodziliśmy za \ 
naród krzywdzony i uciskany przez Niem-s

cia publicznego! Z zestawienia mów min. 
Zaleskiego z oświadczeniem min. Sklad- 
kowksiego wynikałoby, że tylko na Śląsku 
były gwałty przedwyborcze, a w pozosta 
lej Polsce wybory były idealne. Niestety, 
Śląsk nie był wyjątkiem. ■ A  tylko jeden 
minister przemawiał do Europy, d' -igi zaś 
d o . . .  sanacyjnej większości Sejmu

a.\.

Londyn, 26 stycznia. W  artykule od swego 
korespondenta genewskiego pisze „Daily He­
rald11, że ostatnia sesja Rady L ig i bym wiel­
kim triumfem L ig i Narodów: zażegnana zo­
stała kwestja, jaka mogła przynieść nieobli­
czalne następstwa. Dziennik ten, zbliżony do 
obecnego rządu angielskiego, donosi, że an­
gielski minister spraw zagranicznych Hender­
son dat ministrowi Zaleskiemu do zrozumienia, 
iż Rada Ligi na sesji majowej nie zadowoli 
się (!) sprawozdaniem, o ile nie będzie ono opar­
te na realnych faktach dokonanych.

Dyplomatyczny sprawozdawca, „D aily Tele- 
gra?h‘y “  pisze, że zakońeziona sesja Rady L i­
g i minęła spokojniej, aniżeli się spodziewano. 
Dotyczy to specjalnie zatargu polsko-niemiec­
kiego. Bardzo roztropnie postąpił delegat pol­
ski przyznając, że popełnione zostały wykro­

czenia przeciw mniejszości niemieckiej w Po l. 
sce. Równie roztropnie postąpił delegat nie­
miecki, że nie skorzystał (? ) z okazji tej, aby 
poruszyć kwest-ję rewizji granicy polsko-nie­
mieckiej. Należy teraz przeczekać, czy Curtius, 
który niewątpliwie może się poszczycić sukce­
sem, nie zostanie obecnie pod naciskiem na­
cjonalistów i hitlerowców' zmuszony do dymisji 
Jego wstrzemięźliwość w  kwestji rewizji gra­
nic wynika prawdopodobnie stąd, że razem 
z Briteningiom uważają kwcstję moratorium 
dla spłat reparacyjnych za pilniejszą i łatw iej­
szą do osiągnięcia, aniżeli kwestję Gdańska 
i „korytarza11. N ie ulega też wątpliwości, że 
naraz tylu spraw nie chcieli poruszać z oba­
wy, aby nie spotkali się ze sprzeciwem wielu 
równocześnie państw.

Opozycja krytyki gospodarkę skarbową.

cow . W szystko , co w Eu ro p ie  reprezento-1 'obnrschlesischc YoU

Niemcy też zaprzecza ą bredniom 
o „naiistwie Śląskiem*1.

Przytaczając ..rewelację'- „Kreuzzeitung" 
twierdzi ..Germania1- z całą stanowczością, że
‘ost to podła, napaść na pa.rrję .centrową.
. .kstimme/- oświadcza, to

wało umiłowanie wolności, o łyki i kultu- j „rewelację11 są od A  da Z zmyślone, żadnych
ry, wszystko, co wyrażało dążenie do lep- konferencyj nie było, a ks. prałat Ulitzka nie
szego i sprawiedliwszego porządku rzeczy l,ył w ogóle w Gliwicach wtedy, kiedy miał rze- 

w  świecie, popierało w jakiś sposób naszą 
walkę z germanizmem. Ostatnio nastroje 
te uległy niepokojącej zmianie. Dzięki pe­
wnym błędom naszej polityki na Śląsku 
udało się Niemcom okrzyczeć nas w Eu­
ropie jako prześladowców mniejszości 
niemieckiej i zająć nasze mgrjsce w sym­
patiach narodowi Jeszcze przewrót na­
strojów nie jest zupełnym, ale tendencja 
ta jest już wyraźna.

Nic chodzi tu tylko o piatoniezno, obo­
jętne d ii polityki sympatje. W  dzisiej­
szych czasach uczucia i wynikające z nich 
ciążenia indów urabiają w ton sam sposób 
polityko rządów, jak dawniej sympatje

komo rozmawiać z. Korfantym.

Ozy p. Laval utworzy rzćJ?
Paryż, 26. 1. (PA T ). Prasa wyraża przy­

puszczenie. że pomimo trudności, wynikających, 
z ustosunkowania się socjalnych radykałów 
do grupy Marin’a, sen. Lavalow i uda się jed­
nakże w  dniu dzisiejszym ufw>r/.yć gabinet, 
przyczem gabinet jogo miałby charakter gabi­
netu pojednania repu-hlikańskiego.

Gandhi i towarzysze uwolnieni.
Nowe Delhi, 26. J, (PA T ). W icekról zarzą­

dził uwolnienie bez żadnych warunków Gan- 
dhiego i innych członków komitetu kongresu 
oraz unieważnienie orzeczenia, stwierdzającego,

. żo komitet kongresu jest uielegalny. a to w cc-
D w o ró w  w p ływ a ły  ua p o lityk ę  kan ce .a ry ,| ju   jak podaje wicekról —  by komrros mógł
państw ow ych . F iic n ie m ie c k ic  uczucia Eu- j pokojnie przeprowadzić dyskusjo nad daklara- 
r o p v  stać s ie  m ogą —  a je ś li ich n ie  zm ie-|Cją Mac Donalda z dnia 19 hm. Uwolnienie 
Tlimy, to siana s ię  n apew n o  —  znakom  i- więźniów spodziewane jest jutro. Sekretarz oso-
. ., ć „  v  ;-u Inek Gandhiego został dzisiaj rano wviiuszczo-tym sojusz.ni/lem Niemiec w  ich dążeniach ^  m  woInoś| • 1
d o  r e w iz j i  gran ic. T ys ią c  mów Trev iran u -1
sa n ic  zrob i ty le  dla propagandy tych d ą - : UROCZYSTE POCHODY.

żeń, co jeszcze  jedn a  taka uchw ala aoro-1 Bombaj (.PAT). Po raz pierwszy od dnia 16
pagu  św iata, jak im  je s t  Rada L ig i. O pin ja  października, w  którym działalność Kongresu

• i • - . i ogłoszona. została, za. nielegalna, w różnvcheuropeiska przyzwyczaja sie widzieć w  tvcli G . • . . , ,, , ! *- -
1 J : . , j miejscowościach odbvłv sie uroczyste obchody

uchwałach nową koncepcję moralną sto-, . p0chody • bez in{erwencjj policj;. j cdynie
sunków  m ięd zyn arodow ych  i o r jcn tu je  -,v miejscowości Lalbaugo policja .aresztowała

14 osób.

będzie zwiększony. Następnie prof. Rybarski 
krytykował politykę monopolową i cełną. 
W  pewnym momencie p. Rybarski złożył rewe­
lacyjne oświadczenie, stwierdzając, że z pew- 
nemi należytościami z tytułu świadczeń socjal­
nych na Górnym Śląsku zwlekano bardzo dłu­
go j wypłacono je  nagle w  czasie wyborów.

P. Polakiewicz: Skąd pan o tern wie?
P  Rybarski: Skąd? Nie od ministra skarbu.

Zwiększenie dopłat skarbu do Moście.
Obrady komisji budżetowej.

Warszawa, 26. 1. (PA T ). Sejmowa komisja 
budżetowa na dzisiejszem rannem posiedzeniu

dzienny, panuje przekonanie, że także j w oią- ' przystąpiła do głosowania nad poprawkami do
nu dnia dzisiejszego porządek zostanie wyczer- .preliminarza budżetowego Ministerstwa Prze­
pony, ale albo późno po północy, albo dopiero -
nad ranem. Zależeć do będzie jednak od tego, 
czy Biuro Sejmowe technicznie podoła nawa­
łowi pracy. Sejm i Senat posia łają tylko jedno

Warszawa, 26._ 1. (T ek f. wl.) Dzień G e j ­
szy jest dniem niesłychanie intensywnym pod 
względem politycznym. Jest rzeczą zdumiewa­
jącą, dlaczego na jeden i ten sam dzień zwoła­
no i posiedzenie Senatu i posiedzenie Sejmu 
z tak ważnemi sprawami, jakie znajdują się 
na porządku dzisiejszych posiedzeń izb usta­
wodawczych.

\

Od godz. 10.30 do godz. 2 obradowała ko­
misja budżetowa. Od godz. 11 do godz. 4.45 
obradował Senat. Sejm, zwołany na posiedze­
nie na godz. 4 mógł rozpocząć obrady dopiero 
około 5-tei. Porządek dzienny posiedzenia Sej­
mu obejmował 20 punktów. Ponieważ dotych­
czas marszałek wyczerpywał zawsze porządek

mysłu i handlu. Odrzucono wszystkie poprawki 
z wyjątkiem poprawek referenta i rządu. M. in 
poza szeregiem skreśleń w wydatkach nadzwy­
czajnych. zwiększono pozycje, na rozbudowę 

biuro stenograficzne, które ,,:r: w tej chwili j nolskicj floty  handlowej c 113.300, w urzędzi# 
(godz. 1S) jost zupełnie zmęczone. j morskim w Gdyni przeniesiono 1.260.000 na po

Przechodząc do sprawozdania i. posiedzeń, życzkę zapałczaną. To samo dotyczy 13.114.000 
należy zaznaczyć, że na posiedzeniu misji należytości na budowę portu handlowego i 
Budżetowej toczyła się dalsza dyskusja nad 3.834.400 na urządzenia portowe. Przowodni- 
budżetem min. skarbu Prof. Rybarski wygło- czący poseł Byrka zastrzega się, że poprawki 
sił dłuższe przemówienie, w którem stwierdził te zależne są od przyjęcia projektu ustawy o 
bezwzględny spadek modukcji. Mówca podno- pożyczce zapałczanej. Zniżono o 400.000 zł. 
ił dalej, że zniżka cen idzie u nas w  sposób pozycję na wykup gruntu pod budowę portu.

żywiołowy, ale jest niczem innem. jak -zwięk­
szaniem siły nabywczej pieniądza. Jeżeli 
w tych warunkach ciężaru podatkowego się 
nie zmniejszy, to tylko minimalne podatki są 
te same. a w rzeczywistości ciężar podatkowy

W  budżecie przedsiębiorstw p rzy ję t} popraw­
kę rządu o zwiększenie 1,140.000 dopiat z® 
9kawju do Moście i poprawkę sprawozdawcy 
0 zniżenie dopłat do kopalni Brzeszcze o 
350.000 zł.

83 senatorów broni p. Kostka Biernackiego.
Sanacyjna większość odrzuciła wniosek w sprawie Brześcia*

według nich swe uczucia i swe moralne 
reakcje. Można wiec sobie wyobrazić taką 
sytuację, że gdyby nawet kiedyś Niemcy 
napadły zbrojnie na Polskę, io fala sym­
patii pro-niemieekich powstrzyma Euro­
pę od interwencji przeciwko nim i to

POWÓDŹ W  BORDEAUX.

Paryż, 26. 1. (P A T ). .Fotit Parisien1- donosi 
że nagła powódź na przedmieściach Bordeaus 
zmusiła do pospiesznego ewakuowania miesz­
kańców około 100 domów.

Warszawa 26. 1. (Telef. wł.). Na posiedzę, ^kodaw cy domagają się, ażeby, sprawę 

niu Sonat,u wybór 4 członków Trybunału Sta­

nu spadł z porządku dziennego, a to wskutek 

nieprzygotowania kandydatów. Załatwiono na 

stopnie dwie ustawy o monopolu zapałczanym 

i pożyczce zapałczanej. Ustawy te uchwalono 

po dłuższej dyskusji. Dopiero około godz. 2.30 

Senat przystąpił do sprawy brzeskiej. Pierw­

szy przemawiał referent sen. Poczętowski z B.

B., który zaproponował w imieniu komisji od­

rzucenie (!) wniosku KI. Nar Po referencie 

przemawiał son. Godlewski z KI. Nar., który 

obalił zarzuty referenta, jakoby wniosek 
w sprawie brzeskiej kolidował z postanowie­

niami kodeksu kurnego i Konstytucji, prze­
strzegał przed niepraworządnością, stwierdzi], 

że metody, jakie były stosowane w Brześciu, 

pochodzą nie z duszy polskiej, która jest prze­

siąknięta martyroigją powstańcza, ale zostały 

przyjęte ze wschodu.

Sen. Godlewski zakończył uwagą, że wnio-

brze-

ską. traktowano od strony moralnej i chcą za­

dośćuczynienia, o które tak wielkim głosem 
woła skalany majestat Najjaśniejszej Rzplitej.

Po sen. Godlewskim przemawiał sen. Kop­
ciński z P. P. S. Oświadczył on, że przedsta­
wienie martyrologji brzeskiej wobec tych, któ 
rzy przechodzą, nad nią do porządku dzienne­
go, uważa za niewłaściwe. Byłoby to dyspro­
porcją, gdyż zbyt wysoko cenić trzeba samo 
cierpienie, przez które przeszli więźniowie brze 
scy. Metoda postępowania ze strony rządu jest 
nieszczera. Minister spraw wewnętrznych i mi­
nister sprawiedliwości wciąż mówili, żo to bę- 
dzc wyjaśnione na Kom isji Prawniczej, a teraz 
referenci przechodzą nad zarzutami w sprawie 
Brześcia do porządku dziennego. Od ministra 
Konarzewskiego słyszeliśmy, mówił sen. K o p ­
ciński. że ci, którzy pełnili służbę w Brześciu, 
pełnili ją % rozkazu, że wszystko było w po 
rządku, gdyż nie było skarg. Mówi się, żo wic. 
źniowie się nie skarżyli, ale kiedy się piszą 
historie brzeskie, to się j. konfiskuje,

i lą f i  da lszy  na sir. ?*mej.



Str. 211 „GŁOS NARO D U " z dnia 27-go stycznia 1931'. Nr. 26.

6 C IC iI p ls iilm i? . . .
Jeszcze mówię o „zwycięstwie" 

w Genewie!
„U. Kurjer Codz." jeszcze ma smutna 

odwagę pisać o „korzystnem dla Polski 
zakończeniu sprawy mniejszościowej".

„K rótk i bilans 62-go posiedzenia Rady 
L ig i Narodów możemy określić jako dla 
nas korzystny, albowiem wyniki obrad w y­
kazały, że stanowisko Polski na terenie 
międzynarodowym jest bardzo silne. S ty­
czeń genewski 1931 r. może Polska zapisać 
na konto dodatnie w  bilansie swojej poli­
tyk i zagranicznej1'.

Na czem opiera się twierdzenie, że 
Polska nie poniosła klęski? Na tem, że 
p. Curtius nie przeprowadził swych za­
dań w  całości. To ma być nasze . . .  zwy­
cięstwo.

Podobne rozumowanie można słyszeć 
między sztubakami. „On mnie chciał ude­
rzyć 20 razy, ale się wyrwałem i dostałem 
tylko 10 razy. A  więc mu się nie udało. 
Ja zwyciężyłem !"

Inne pisma sanacyjne też zatajają przed 
społeczeństwem prawdziwy wynik sesji 
Rady Ligi. Jest. to tąktyka, która może 
przynieść Polsce nieobliczalne szkody.

Nie to bowiem jest najgorsze, że po­
pełniono błędy, lecz że sanacja ze złej 
drogi zejść nie chce i niebezpieczeństw 
grożących Polsce nie widzi. Czeka nas 
przecież jeszcze w maju niemiła dyskusja 
w  Genewie z powodu Brześcia i „pacyfi­
kacji". Kto okłamuje naród twierdząc, że 
wszystko było w  porządku i żadnego 
śledztwa nie potrzeba, ten może się do­
czekać rozpoczęcia śledztwa i ukarania 
winnych pod naciskiem L ig i Narodów. 
Czy to nie będzie bolesne?

0 gruntowną naprawę stosunków.
„K urjer Poznański" wskazuje, że gdy­

by jakiś dziennik pisał o gwałtach doko­
nywanych podczas wyborów, toby został* 
skonfiskowany. Społeczeństwo polskie sły­
szy od czynników oficjalnych, że wszystko 
było w porządku.

„W obec zagranicy, wobec świata mię­
dzynarodowego, a w tem tatoże wobec 
wrogów państwa polskiego minister spraw 
zagranicznych, uderzał się w piersi: były 
gw ałty ". f v.t

„Oberschlesische K u rier" stwierdza, że 
od roku 1926 Rada Ligi na każdej sesji 
zajmowała się sprawam i1 śląskiemi.

„Podczas urzędowania wojewodów  Ry- 
nwra, Konekiego i Bilskiego sprawy miniej- 

- saości niemieckiej załatwiano w  rozmowach 
z przywódcami niemieckimi. Od objęcia 
urzędu przez dr. Grażyńskiego wszystkie 
możliwości tego rozumnego załatwiania 
skarg zostały jakby przecięte. Od tego też 
czasu zaczęto w  coraz większym stopniu 
nie uznawać prac Kom isji Mieszanej. N ie 
jest nam wiadometn, które orzeczenia 
p. Całomdera zostały .przyjęte przez nasz 

j rząd".
Dziennik zaznacza dalej, że gdyby rząd 

nie polegał na raportach z Katowic, lecz 
sam zbadał dokładnie stan stosunków, to­
by oszczędzono Polsce upokorzeń, jakie 
nastąpiły w Genewie.

Pismo kończy zapewnieniem, że mniej­
szość niemiecka więcej niż kto inny ubo­
lewa, że praca nad uzdrowieniem stosun­
ków zacząć się musi pod naciskiem z ze- 

...wnątrz.

P. Moraczewski wzywa do kontrataku 
w sprawie Brzaścia.

Dokąd dąży Hitler?
POLITYCZNO-GOSPODARCZY PROGRAM  NIEM IECKIEGO NACJONALIZMU.

IV wiedeńskiej „oehón. Zukumft" pisze dr. [stwowionc. I.icliwa karana będzie śmiercią. 
Jozef Lberie, że jdzie wprowadzony rok przymusowej dla każ

„narodowy socjalizm (Hitlera) szerzy się go Niemca pracy państwowej.

Bę- 
lc aż de-

z gwałtownością pożaru preryj i ■/, silą ja 
kiejś masowej psychozy1’ .
Od jednego zwycięstwa idzie ku drugiemu. 

Wrześniowe wybory do Reichstagu pomnożyły 
mu liczbę posłów prawic 10 razy. Od togo cza­
su zaś nowe ma do zapisania sukceey: wybory 
giuiuiii®. w Badem w  obydwóch Meklemburgach 
i w Gdańsku... Prawdziwie masowa psychoza.". 
Loez, czcin ją tłumaczyć?

Z pewnością wiele racji mają ci nasi publi­
cyści, którzy źródło zwycięstw hitleryzmu widzą a 
w jego proteście przeciw politycznemu i gespo- 
£ ta no w i obecnemu Rzeszy przeciw ..Wersalowi" 
i przeciw trudnościom ekonomicznym. Lecz to 
jeszcze nie ttómaozy nam. dlaczego masy nic- 
zadowolcnc, skupiają się właśnie kolo Hitlera, 
a nie np. w. obozie komunistycznym, Przyczyną

W  zakresie finansów chce Hitler przeprowa­
dzić wyzwolenie gospodarstwa społecznego 
z niewoli fiiian.sjery. Zrobić to chce w sposób 
prosty: przez upaństwowienie banków.

W  dziedzinie polityki socjalnej ehcc rozsze­
rzyć ustawodawstwo ochronne pracy, przedc- 
wszystkiom dać wystarczające uboz-raocze-n-io n,a 
starość. Projektuje konfiskato „zysków wojen­
nych".

W  zakresie obrony kraju znieść zamierza ar­
mię zaeieżną. a za,'tąpie ją, przez armję z po­
boru i militaryzacje narodu.

Wreszcie ma jeszcze w planie takie refor­
my. jak: ostra cenzura prasy, decentralizacja 
■ustroju Rzeszy, zmiana prawa cywilnego i i-n. 

Może jednak najciekawszy rv tem wszyst-

s akces ów Hitlera, prócz jego potępienia „drugiej , kj wn ł ost „kulturalny program11 hitleryzmu... 
Rzeszy" (republiki), jeist program (dość zresztą 1̂ ’ 0,>cz!0  Hitlera zbiegają się i łączą wszystkie

1 rady kultwalno-dmonerwe Niemiec. Kult W o­
lana i mo,iiizm Haookla, agitacja „precz z Rzy-

ogótiiiy i ulćgający zmianom) nowej, „trzeciej 
Rzeszy... Przytoczm y parę ważniejszych z niego 
punktów!

W  zakresie ustroju politycznego jest hitlo-

inein" i antysemityzm rasowy. niaterjaJfam rlztc 
jow y Marksa i fi-lozofja Nietzschego jakieś ro-

ryam wrogiem demokracji parlamentarnej; za- «H™sconcjo chrześcijaństwa pomieszane z ger- 

stąipić ją zaś obco 
wrotem do absoluty
dyktaturą mitygowana przez  ..............   . . .
nowych, względnie zaW łow yd ,.*  Kwestję: „ r e - , ^ ?  opanowania świata przez naród „re­
publika, czy monarchja'-, -  rozstrzygnąć chce Skrajny^ zatem . brutalny nacjonalizm.

w drodze plebiscytu. i Wszystko ma służyć temu calowi: i religja. i
U jego postaw leży szowinistyczny naejona- rofteiina. i ekonom ja. Każda z tych dziedzin ży- 

lizm. Zasadę ..państwa narodowego" rozwinie / ia ma l3yó odpowiednio zreformowana... Ro- 
hibloryzm w  ten sposób, że obywatelem pań- d 'U.a np. _  według „teoretyka hitleryzmu 
stwa niemieckiego może być tylko członek nie- Rosenberga -  ma ulec przekształceniu: pan- 
mleckiego narodu. Obco elementy chce w y*ie -,stwo tuo będzie tolerowało bezdzietnych ro- 
dlić z granic Rzeszy, a przynajmniej pozbawić (feuł- »  kol,'cta bezdzietna pozbawiona bedzm
praw politycznych. Celem państwa niemieckie­
go („trzeciej R zeszy") według Hitlera jest stwo 
rżenie talkiidh warunków, by ..naród niemiecki

praw obywatelskich.

W  ton sposób, przy ,pomocy takich zasad, 
ąw,zyskał Hitler (były  malarz pokojowy, rodem

brzeskiej. Prezes Klubu Narodowego, poseł prof. 
Kouiarnioki, odwołał się do wojewody, p. Kirti- 
klisa, który jednak zakazu nie uchylił.

PODKOMISARZ ANDKUCHOW ICZ.

„Robotnik" donosi, że oficer policji, który 
dokonał aresztowania b. pos. Liebermana. wiózł 
go  do Brześcia i zorganizował w drodze bicie, 
opisano w interpelacji, —  nazywa się Andru- 
chowicz. Jest podkomisarzem X I. Komisarjatu 
Policji Państwowej i „urzęduje" codziennie 
w swoim Komisaejacie st. m. Warszawy. Przy j­
muje interesantów od godz. 11 rano do 1 po 
południu.

ODPOW IEDZI N A  PR O TE STY .

Senatorowie Abramowicz i Jundziłł z Klubn 
B. B. odpowiedzieli Da skierowane pod ich a- 
dresem protesty. Obaj zapewniają, że wniosek 
Klubu Narodowego i interpelacja Centrolewu 
zostały skierowane na normalne tory postępo­
wania parlamentarnego, że nastąpi „piewątipli- 
w ie”  oświadczenie rządowe z trybuny sejmowej 
i t. p. Wreszcie piszą:

„W  razie stwierdzenia faktów, -podanych 
w interpelacji, a świadczących o znęcaniu się 
nad uwięzionymi i podeptaniu godności ludz­
kiej, —  nie wątpią chyba Koledzy, iż będzćomy 
całko,wicie solidarni zo wszystkimi tymi, którzy 
staną w obronie pogwałconych zasad etyki i 
s um: c n ia oby w at el s k i c g o “ .

Obietnica ta nie posiada żadnej wartości, bo 
wiemy już że sanacja nie zamierza stwierdzać 
prawd z i w oś ci za-r z u f ó w.

mógł odegrać role. jaka mu się należ,y z racji ® Austrji) wpływ na masy. W pływ  szkodliwy, 
historii i jego zdolności” . „Deutsćhlnmd tlber at- Rzucił im przed oczy obraz raju politycznego 
les” . Żeby ten cel mógł naród niemiecki osią- j --trzeciego państwa", któro ped w«gięciem po- 
gnąć, musi być aorgauiizowamy, nie na podste- j litycznego ustroju marnieć cechy skrajnej ronk- 
w ie wolnościowej (partje polityczne) ale drogą cji. a pod względom gospodarczo-społecznym 
rozszerzenia praw autorytetu państwa. Do tego cechy rewolucyjno-socjalistyczne.

Zbiera się tera.z w  Niemcz o cli na walkę 
z tym prymitywnym kierunkiem politycznym. 
Szczególnie w kołach katolickich. Będzie to je ­
dna z nnjc.iokaw.szydh kampanij kulluraln-o-po-li- 
lyoanydi w  26 w!cisu. T zarazem epizod tej szar 
paniny, którą się przyjęło nazywać kryzysem, 
Europy. W. Z.

celu ma służyć przebudowa państwa w  zakresie 
gospodarczym, finansowym, socjalnym i woj­
skowym. ,

Celem życia gospodarczego —- niszo Tlitlor—  
jeat nie zysk, ale pokrycie: zapotrzebowania i 
usprawnienie okonomji w  walce z innemi pań­
stwami. Towarzystwa akcyjne mają być upa-ń

B r z e ś ć .

„Przedśw it", który raz przez jakieś 
dziwne „roztargnienie" polepił hańbę 
Brześcia, umieścił teraz artykuł p. Mora- 
czewskiego, usprawiedliwiający czyny 
Kos tka-Bi ornacki ego. Na nieklóre fakta 
nie należy się, zdaniem p. Moraczewskie- 
go, oburzać.

„Nie licuje jakoś z dotychczasowym 
patosem socjalistycznym, gdy „Robotnik" 
pisze o -„hańbiącej pracy" czyszczenia 
ustępu".
Lepiej, że opozycja zwróciła całą swą 

uwagę na Brześć, niżby miaia swą „dema­
gogię" stosować w  sprawach większej wa­
gi. Dalej cieszy się p. Moraczewski, że du­
żo ludzi protestuje i przypomina, jak io 
w  roku 1.920 „komendant" uderzył w  sa­
mą porę na bolszewików, gdy szli w sak 
nad Wisłą.

„Zaw-ozesno uderzenie byłoby uderze­
niom w  próżnię, zapóżno uderzenie mogło­
by się zamienić w klęsko dla uderza 'ącego. 
Stosując ten sam manewr w walkach poli­
tycznych, należy starannie wybrać czas do 
kontrataku. Przede .vszystkiem należałoby 
mieć w saku wszystkich protestantów".

Kurier z Madery powróci*.
Jakiś kontratak ze strony sanacji za­

pewne istotnie nastąpi, bo, jak podaje 
„Polon ia", na poufnem zebraniu przywód-

A D W O K A TU R A  PO LSK A  PROTESTUJE!

Związek Adwokatów P.olskieh, posiadający 
oddziały w Wawaawic, Lublmie. Łucku. W ilnie, 
Lwowie, Krakowie, Poznaniu. Katowicach i T o ­
runiu —  wystosował do Kolegów  Adwokatów 
Polaków, będących Członkami Sejmu i Sonato 
Rzeczy,pospolitej apel. w którym domagając 
się bezzwłocznego wyświetlenia sprawy brzes­
kiej „w  imię godności i powagi Państwa", pi­
sze:

Zarząd Główny Związku Adwokató-w Pol 
skic.h. nawiązfuiąc do swej uchwały, powzię­
tej w  tej snra-wie diińa 2G października 1930 
r. w  Warszawie —  wzywa wszystkich Ad wo 
katów Polaków, wahodzaeych w  skład Sej­
mu i Senatu, bez -względu na ich przynale­
żność partriną. do uezvmien-a wszystkiego, 
co leżv w  5ch mocy i zakresie! bv snrawa ta 
bezzwłocznie i wszechstronnie została tak

ców BB w mieszkaniu p. Sławka
„premier Sławek odczytał przywiezione 
z Mad ery pismo odręczne marszałka Piłsud­
skiego.

W. związku z tem w  kolach pditveznyćli 
rozeszła się pogłoska, że na najbliższem 
posieiDciiMi Sośnu rząd wypow ie się w spra­
wie Brześcia11.

Z ..Kxorcssu Porannego" dowiadujemy 
się, że marszałek odpoczywa i polityką 
sie nie zajmuje, a jego otoczenie każdy 
telegram z Polski przyjmuje z lekkiem 
zaniepokojeniem:

—  A  nuż co złćgo.
Tymczasem okazuje się. żo to jakieś 

stowarzyszenie starych Ciotek, młodych te­
ściowych, czy też jakieś inne w tym ro­
dzaju towarzystwo z Psiej W ćlks nadsyła 
„ausgcreclinet" teraz wyrazy hołdu, uzna­
nia i czci.

Jest to niewątpliwie czyn poczciwy 
i z poczciwości serca płynący, jed n a k ... 
szanujmy ludzki spokój i odpoczynek...

To pogardliwe traktowanie telegramów 
hołdowniczych powinno ostudzić zapal 
w ielbicieli „W odza".

wyjaśnioną, aby w razie potwierdzenia tych 
zarzutów sprawcy ponieśli zasłużoną karę.

Za, Zarząd Główny Związku Adwokatów 
Polskich: Dr. Antoni Dziędziclcwi-oz, prezes. Dr. 
Tadeusz Janiszewski, sekretarz.

PRO TESTUJĄ Ł A W Ą !

Z Poznania otrzymujemy długą listę prote­
stów społeczeństwa trzech województw  zacho­
dnich. przeciwko hańbio brzeskiej. (Podpisy te 
rejostrąje om. starosta kraj. W . Wyszyński. P o ­
znań, A l. Marcinkowskiego 29. do. którego mo­
żna nadsyłać protesty z całej Rpplitej). W  pro­
teście znajdujemy m. i-n. wezwanie:

niechaj protestują wszystkie stany, stany 
duchowne i świeckie, —  ni?dhaj protestują 
i kobiety i mężczyźni, —  protestujmy bez 
względu na pochodzenie, wychowanie, sta­
nowisko i wykształcenie. —  protestujmy 
w życiu pubbeznem. prywataem i t.owarzy- 
okiom wszyscy bez względu na przynale­
żność partyjną.

Protest ton podpisało zgórą pół tysiąca osób. 
wśród k fórw h  soofyka.my nazwiska elity da­
nych miejscowości. W  proteście reprezento­
wane są nastęnuiąee ińójsnowości; wojow. po­
morskie: Toruń, Brodnica, Kruszyny Kośc., Po- 
•-rzydowo, Szczuka, Żmijewo. Chełmża, Lubawa. 
Pelolin, —  wojow. poznańskie: Poznań, Biate- 
żyn, Borek, Bydgoszcz .Cieślin, Gorzyce Gro- 
d-r;sk. Inowrocław. Kostrzyn. l ussćwko. Manie- 
wo, Murowana Goślina. Oborniki, Ocieszyn 
Wieś. Ostrów. Pakość. Pleszew. Pniewy’, Pobie- 
t-dska. Rakotrewice, Sarnowa. Slnhomierz Shj- 
r-ia, Sfruntiauy. W argowo Wielichowo, Żego­
cin, —  wo'ew . śląskie: Katowice. Bielsko. B'er- 
taitowy Chorzów. Kochlow-ice. Królewska Hu­
ta. Lubliniec. M<Vhałkowice. M-kolów, Mysłowi­
ce. Pszczyna Radzionków. Ruda. Rybnik. Sie- 
m-nin—iee, Tarnowskie Góry, Tj'chy, W ielkie 
Hajduki.

H.szpańskiekłojjoty przpdwjborcze
Odnosi sio wrażenie, że hiszpański rząd Be- 

renguera nie wie w tej chwiii, co zrobić. Zapo­
wiedział wybory do parlamc-nlu na niorzielę 1 
marca, a dokret z rozpisaniem wyborów ma eię 
pojawić z początkiem lutego, dotąd jednak spra 
wa wyborów przedstawia się bardzo tajemni­
czo. Wi-cle sio o niej mówi, alo ciągle z niedo­
wierzaniem, czy rząd terminu dotrzyma.

Wpływa na to przedowszystkiem ciągły jefiz* 
eze ferment republikański (ostatnio groźba straj 
ku jenomłnego studentów, którzy w  ten spo­
sób chcą wymusić na rządzie zwolnienie kole­
gów  i profesorów uwięzionych w związku z nic 
da-wnemi demonstracjami) a także niewyjaśnio­
ne dotąd stanowisko partyj.

Według prasy francuskiej tylko część kon­
serwatystów postanowiła wziąć udział w wybo­
rach. Wszystkie inne parfjc na razie bądź posta 
nowdy zbojkotować je. bądź też zarsta-nawia-ją 
cię. co robić. Libcrali (Jur. Romanoncs. Sanohoz 
Guerra) gotowi- są wziąć udział w wyborach, 
alo pod warunkiem zapewnienia ze etrony rzą­
du. że wybory będą najzupełniej swobodne. Os- 
ta-taiic wiadomości o ezęściowom z,niesieniu sta­
nu wyjątkowego pozwalałyby sądzić, żc rząd 
godzi się na ten warunek.

Stanowisko republikanów i socjalistów ma być 
ufit-alone z k-ońcom stycznia na kongresach, któ 
ro to part.jo zwołały.

'  Rząd zaczyna wchodzić na drogę ustępstw, 
W sponmieUśmy już o ozęściowom zniesieniu sta- 
nu wyjątkowego. Ponadto minister spraw we­
wnętrznych, Mat os, ogłasza komunikat, w  któ- 
na zapewnia o „szczerej chęci rządu zlikwi­
dowania dyktatury", i oświadcza, żc rząd „chy­
li czoło przed suwerennością ludu".

Tak  trudno przychodzi Iliszpanji wtócuć do 
normalnych warunków. Trudn-o mu uspokoić ro- 
a-kcję przeciw metodom dyktaborskiin. a jo zozo 
trudSrioj znaleźć s-po-sób przywrócenia państwu 
u-stroiu dernokr?tycznego.

Z A K A Z  ZE B R AN IA  KT ttrij NARODOWEGO 
W  W ILN IE .

Z Wilna donoszą: Starosta grodzki m. W il­
na "jo  zezwolił na zobranm dyskusyjne w  dniu 

h m. w  Klubie Nn-rodo-wYtn. na którem po­
seł SłypułkoiWiski m:ał referować o sprawie

Ziazd Katolick ego Zw ązku Badan 
Międzynarodowych we Fryburgu.

(K A P .). W  dniach 17, 18 i 19 stycznia b. r. 
Katolicki Związek Badań Międzynarodowych 
(Unicm Catholiąue d’Etudets Intemati-onales) od­
był wo Fryburgu szwajcarskim swoje V III. wal­
ne Zgromadzenie, pierwsze od czasu kongresu 
wa-rs-za-wskJego w  r. 1928. Z dwunastu grup na­
rodowych, któro liozy oheemie Związek, najlioz- 
niejszo delegacje nadesłały niemiecka 5 francu­
ska. Grupę polską reprezentował jej przewodni­
czący prof. o. Halecki, który został wybrany 
wiceprezesem Związku międzynarodowego. Po 
raz pierwszy wzięły udział w pracach Żwiąaku 
grupy węgierska, reprezentowana przez h.r. Hu- 
nyadi‘ego. oraz irlandzka.

Zjazd był połączony z  uroczystościami ob­
chodu dziesięciolecia Związku. Nabożeństwo od 
ora-wił lnskup Lozanny, Genewy ? Fryburga, 
Msgr. Bessom, który też wygłosił kazanie na te­
mat stosunku katolików do Li-gi Narodów. Po 
nrzomówieniu wstępnem prezesa Związku hr. G. 
de Reynol-d. wygłoszono zostały trzy referaty; 
Ms.gr. Bea-up-.n (Francja) mówił o d-otychozaso- 
wycli pracach Związku-, ks. prof. Kellor 'Niem­
cy) o pracy Kościoła katolickiego nad utrwalc- 
-nicin^pokoju. a w o f. Oskar Halecki o programie 
wzrszłpi działalności Związku w  d-zipdzinio stu 
djów naukowych i Akcji katolickiej.

Na końcu zebrania przemówił K6. Biskup



Kir. W „GŁOS NAIJODlI“  z dnia 27-go stycznia 1931. fet- i

Bessom as&aze kuł, zachęcając katolików do u- 
Ożiaik iw życiu mręusynairodiowem. Jalk zwykle, 
obradowały również zarząd Związku i jego ko- 
roiteye. M. in. r-atrwierd'»ori-o z pewnemi zm lama­
mi redakcyjnego tekst dsklarac-ji w  s/prawic 
mniejszości narodowościowych, którą już przed 
miesiącem zreferował prof. Rostworowski na ze 
bramin polskiej ginipy Związku w Warszawie.

Higjena w Brześciu.
Szokowanie cel, golenie, mycie, spacery porf szubienic?.

Cała wies w z qta „na karał'*!
Ofiary fikcyjnej „amnestji” podatkowej.
Ofiarą iście wisielczego ,iLkawału:‘ padła 

gmina hoJucosaa na Wileńszczyźnie. Oto 
w e  wsi te j .puścił ktoś pogłoskę, że P. Prezy­
dent Rzplitej na mocy dekretu ogłosił 
-.anmastję" j umorzył wszystkie, dotychczas 
nieuicizczone podatki. W ielka radość zapanowa­
ła w gminie, nikt ani myślał ad tej chwili wno­
sić, chociażby grosza, do kasy skarbowej. Na 
widok przysyłanych przynaglających nakazów 
płatniczych wzruszano ramionami i mówiono 
z polito wanijm: „N ie  wiedzą jeszcze1-.

Dość długo trwał ten biogpf.stan. Nakazy 
szły jedne po drugich, ale fo bynajmniej nie 
wzruszało ufnych w „amoe-stję" płatników. Aż 
w ity c h  dniach do wsi zjechała nagle cała 
armia sekwestratorów, spisała gospodarstwa i 
wyznaczyła aż 100 licytacyj, bo to i podatki 
były niemałe, a kasztów praąg tuk długi czas 
narosła moc.

Dopiero teraz spostrzegli się ludzie, że pa­
dli ofiara złośliwego żarfu.

Polskie załogi na okrętach.
W  podróż do Ameryki wyruszył ostatnio 

z Gdj ni parowiec „Pułaski'"; po raz pierwszy 

pod dowództwem polskiego kapitana i z ealko- 

w tą załogą polską. Niibawem w prowadzone 

będą również polskie zaiogi na okrętach: ..Po­

lonia" i ..Kościuszko", k tó ra  obgoąio znajdują 

się na remoncie w stoczniach.

Komornik w magistracie m Olkusza.
Mieszkańcy m. Olkusza ze zdumieniem 

przeczytali , onegdaj sensacyjne ogłoszenie. Oto 
na murach miasta wśród wielu ogłoszeń .ko­
mornika widnieje zawiadomienie o sprzedaży 
przez licytację w  dniu 3 iute.go b. r. —  ma­
szyny do pisania, należącej do Magistratu m. 
Olkusza na pokrycie pretensji żydowskiego do­
stawcy L ipy Rotmana.

14 tysięcy dz eci szkolnych w Łodzi
dożywia magistrat.

Skutkiem szalejącego obecife bezrobocia 
magistrat. Łodzi prowadzi na wielką, skalę 
akcję dożywiania dziatwy szkolnej tamięiszyeh 
szkół pow szechnych. Z Ippśrćd- 62 tysięcy jjtffiĘ 
ci, uczęszczających do szkół łódzkich, 14 ty­
sięcy najbiedniejszych korzysta zp stałej po­
mocy żywnościowej magistratu działającego 
wespół z wojew. komitetem. Dziatwa otrzymu­
je  garnuszek mleka i bulki.- raz lub dwa razy
dziennie.

Kobieta udaremniła pojedynek.
Dwaj adwokaci łódzcy: Emil Moniak i Ste. 

fan Glafter, pokłócili się przed kilku tygodnia 
mi w kuluarach sądowyćh. ,,Ta zniewaga, k iw i 
wymaga”  —  powiedzieli solne wzajemnie i 
przestudjow-awszy sławetnego Bc.ziewicza. po­
stanowili stanąć na ..udeptanej" ziemi.

W  .piątek rano miał odbyć -sic ów pojedy­
nek w zarsznym  lasku pod Łodzią. Na miejscu 
zbrojnego , prama" honoru stanęli już adwer 
sarze i ich sekundanci. Nagle z za drzew w y­
chylili się granatowi stróże bezpieczeństwa 
i przodownik krzyknął gromkim głosem: 
„V e to !“ .

Epilogiem t.cj historji był protokół w urzę­
dzie śledczym Podobno „tajemnicę" owego 
zdarzenia zd radrła  policji pewna dama. zako­
chana w jednym z adwokatów.

Kto porywa dziewczęta w Warszawie?
Policja rozwiązuje te zagadkę.

Warszawa żyje obecnie pod wrażeniem za­
gadkowych uprowadzeń dziewcząt ł młodych 
kobiet. W  czterech wypadkach uprowadzenia 
Ireny Z. M. Regulskiej. 11-letniej St Żaglió- 
skiej i 14-letniej Zofji K . brały udział d.wie ta­
jemnicze kobiety i dwóch osobników. Wszyst- 
kie ofiary uprowadzenia odnaleziono, a policja 
tropi tajemniczą bandę, zajmującą się porywa­
niem kobiet. Przeprowadzono już kilka obław 
i zaaresztowano szereg osobników których 
zeznania, jak zapewnia prasa stołeczna, mają 
wkrótce wyjaśnić te zapadkowe histoeje.

 oOo----------

CZTERY PARAF JE KOŚCIELNE 
W  GDYNI.

W czorajsza „Naprzód" opiąal szczegółowo, 
jak wyglądała higj-na w Brześciu. Z, artykułu 
tego podajemy najciekawsze ustępy.

Zaraz po przyjeździe powitały więźniów 
;hude pluskwy, które po położeniu się do łóżka 
masowo rzucały się na kark i ręce. Siedli­
skiem tych pluskiew były sienniki, a t.akżcj 
,koce“ . Piszemy w cudzysłowie ..kocie” , gdyż 
to, co tą nazwą określano było kawah ni brud­
nej szmaty, sporządzonej z pokrzyw przez au- 
strjacki „przemysł wojenny". Pościel, na któ­
rą składało się prześcieradło i poduszka ze 
słomy, była również brudna tak. że wstręt 
ogarniał na. jej widok.

Na specjalną wzmiankę zasługują sienniki. 
W  celi Nr. 17. w której siedział W itosj- przez 
miesiąc, .słomy w sienniku było zaledwie na 
palec, grubością Skutkiem oz eg o Witos oz#;? 
te.n przeleżał prawię że na deskach. Panująca 
w  ccii Nr. 6 stęchlizna przedostała sic i do’ 
sienników, a pleśń obieliła je ' aw’ zupelnośóily.

Golenie ; strzyżenie.

Więźniów golono co tydzień, strzyżono co 
S tygodnie.

..Strzyżenie i golenie przeprowadza] jakiś 
miody, grzeczny i poczciwy żydek —  wojsko­
wy arosztant. W  zapaekudzonem pudełku miał 
on ulokowany wszystek sprzęt, golarsldg skła­
dający siz z jednej brzytwy, pędzla i paska 
do ostrzenia hrzytwy. "'Golarkę i naczynie do 
myci#' zastępowały szpargały gazet, na któ­
rych gromadził golarz mydliny, zeskrobane 
z twarzy więźniów. Posłów goloĄo w  śpboly 
popołudniu, a czasem w niedzielę. Do po 
ludiuia golarz ten golił kilkudziesięciu aresztan- 
tów wojskowi ch. Golenie posłów odbywało 
się albo w kiwytarzu więziennym, albo w sali 
przechodniej. ..Zakład fryzjerski" urządzony 
był we framudze okna. Po  ulokowaniu więźnia 
na stołku stawał przed nim klucznik.za nim 
żandarm, a z boku obserwował operację ka­
pitan Kaciukiewicz. Można sobie wyobrazić 
jak to golenie, wyglądało! Pozdzierany naskó

mycia i wieczorem, gdy wyprowadzano ich do 
w-yprćzi,ienia kubłów. To też w celach pano­
wał straszliwy zaduch, a więźniowie formalnie 
kradli świeże powietrze. Jadem z nich stawał 
pod drzwiami i wysłuchiwał, czy jakiś; szpieg 
nio zbliża się pod drzwi cd i, drugi zaś po- 
eichufkn otwierał okno, a nadepnie ręcznikiem 
robił „mlyńea” wypychając stęchłe powietrze 
na zewnątrz i sprowadzając świeże do cdi.

Cel nie ogrzeu ano do dnia 9 listopada. Jak 
wiadomo październik był w Brześciu zimniej­
szy od iist-opadaj,£to też więźniowie głodzeni 
t-em bardziej odczuwali ąimno Witos nabawiw­
szy ś)ę przeziębienia, kaszlał ciężko przez eałv 
czas pobytu w Brześciu".

..Dla spacerów przeznaczony bvl dziedzi­
niec więzienny. Na środku tego placu whity 
zogtał słup z popr/.eeznem ramieniem, świeżo 
•zaś udeptana obok niego -ziemia i świeże dizę| 
wo wskazywały^®  stąlóugS to niedawno przed 
oprowadzeniom więźniów. Była to według 
wszelkich reguł sztuki budowniczej zbudowana 
przez Kostka Biernackiego szubienica. W około 
tęj szubienicy odt rwali więźniowie* spacer, o 
He to byl dzień pogodny14.

Jeśli była niepogoda, to spaceru albo wo- 
góle nie było albo odbywał si<S on w dusznym 
knryfąrzu więziennym. .Spacer trwał najwyżej 
"20 minut.

Mycie.

„Przez cały czas pobytu w Brześciu ani 
razu nie przeprowadzono oesynfekcji ubrań, 
Pościeli czy cel, am razu me pozwolono w ię­
źniom na kgpiel, jakkolwiek aresztautów w oj­
skowych co tygodnia do kąpieli prowadzono. 
Nawet, nóg mól mieli aresztanci gdzie umyć. 
Dopiero w listopadzie przyniesiono do umy­
walni dwie miednice i tu dwa razy pozwolono 
obmyć nogi, co było znowu tortura gdyż 
umywalnia me była wówczas opalam i  po­
wybijane w  niej okna spowodiwały jej -amro­
żenie tak, że nietylko mycie nóg, ale róle 
mycie nie było w niej możliwe. Dopie.ro na

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu“ załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o r^chh nadesłanie

prenumeraty za miesiąc luty
i uregulowanie zaległości za 

poprzednie miesiące.

€€£#<ggfo  śm m gta.
Miljoner włoski zesłany na wyspy 

Liparyjskie.
Założyciel towarzystwa Snia Yiscosa, fi­

nansista włoski Gnalino, skazany został na 5 
lat zesłania na wyspy Liparyjskie. Gualino po- 
zotaje narazie w więzieniu, ponieważ francuska 
komisja parlamentarna nie zakończyła jeszcze 
ślędztwa w sprawie afery Oustrica, z którym 
finansistą; włoski pozostawał w stounkach han. 
dlowycb

Szrajcarja nie chce „m iss Szwajcarji“
Sztrajcarja, która dotychczas nie brała 

udziału, w konkursach pękności, urządzanym 
przez firmy amerykańskie w celu reklamy, po­
stanowiła wysłać na jeden z konkursów swą 
piękność. Jednakowoż onirja publiczna, ostro 
przeciw temu zaprotestowała, wobec czego 
niedoszła „miss‘.‘ musiała zrezygnować z debju- 
tu konkursowego.

rek i rany na twarzy, dowodziły, żc brzytwa. ( cztery dni przed wypuszczeniem więźniów 
którą przedtem ko.npanję ogolono, odmawiała i wprawiono szyby i wstawiono do umywalni 
posłuszeństwa. Brud, brak jakiejkolwiek dc- 
synfekcji brzytwy*,:* wywołał o nielUórych wię­
źniów chorobę
„grzybka".

W ietrzenie i ogrzewanie sal.

W e wrześniu okna cel mogły byo dłużej 
otwarte, ale za.t i pod oknami rozlegały się 
strzały dla denerwowania więźniów.

..Od października, aż po koniec^ ,nrcsztona

piec.
W  tej to umywalni znajdował się też apa- 

skóry na twarzy, tale zw raf ą0 mycia, składający się z żelaznej zardze­
wiałej skrzynki, służącej za zbiornik wody, 
z którego woda przy pomocy kurków spusz­
czana. zlewała się do rynny żelaznej, zabru­
dzonej i wstrętnej".

Do czyszczenia tego aparatu otrzymywali 
wmźniowie te same gakrany. co do czyszcze­

nia "zaostrzono rygory w sprawie w arzen ia  nia ^spluwaczek muszli klozetowych, 
cel. Wietrzenie odbywało się z zasady dwa ra - . 
yy dziennie, zaledwie przez pięc minut, m.noo- 
wicie rana. gdy więźniów wyprowadzn.no do

Nad tą „higieną" czuwał specjalny lekarz, 
dr. Królikiewicz.

Samolot, paczka i celę.
Takiego procesu jeszcze nie było!

N iezwykły proces, pierwszy tego rodzaju 
może nietylko w Polsce, ale i na całym świę­
cie, ma odbyć się —  jak podają pisma stołecz­
ne —  w Warszawie.

W  leoie ub. roku z samolotu pasażerskiego, 
dążącego z W arszawy do Lw ow a,;,w j rzmono 
przez okno, zapewne skutkiem nieuwagi, pacz­
kę, która, spadając z znacznej wysekose:. ude­
rzyła pasącego się na łące cielaka, klaaąc go 
trutrem na miejscu. Właściciel oiełecia, jak wl- 
dać bardzo uparty, dowiedział się, kt.o samolo­
tem krytycznej chwili przejeżdżał i-- wystąpił 
obecnie na drogę sądową o odszkodowanie za 
zabite cielę.

Trsje ludzi na ragach rozjuszanego bvka
Folwark Zatiiemenek w pow. mołodeczań- 

skim był w tych dniach widownią niezwykle 
strasznego wypadku.

Z obory, po przerwaniu grubego łańcucha, 
wybiegł na podwórze rozjuszony byk, który 
rzuci! się na grupę bawiących się dzieci. Zw :<A 
rzę narwało na rogi 14-letniego Janka Krze- 
siekiego i cisnęło go na kupę jśnie-gu. poćzi m 
rzuciło się na przechodzącego w ijfn  momen­
cie parobka Piotra Wieszbiereją i rozpruło mu 
rogami bok, a następnie porwało chłopca sta­
jennego W iktora Barana, poczęło go bić roga­
mi i w łóczyć po śniegu

Powiadomieni o wypadku przybiegł’ pa 
robry, którzy z ekonomem na czele zdolni' 
rozjuszonego byka powalić i wydobyć*, z pod 
rogów zmasakrowane da ło  Barana, który, nie 
cdrysfcawssry przytomności, zmarł.

Icek i jego pięć żon.
W  ręce policji warszawfik:rj'fwpa.dł niezwy­

kły przestępca. 34 letni krawiec Icek Majer 
Szpizeizen, który, grasując berkamie, wtfdąffu

wlad-z sądowych osadzono go w więzieniu. 
Onegdaj podczas przesłuchiwania Szoizeizena 
w urzędzie śledczym zgromadzdy się tam wraz 
z rodzinami porzucone małto.nk których płacz 
i lament sprawiał niesamowite wrażenie.

ZGON 102-LETNIEJ LW O W IA N K I.

W e Lwowie zmarła onegdaj najstarsza za­
pewne mieszkanka tego miasta, niejaka Ana­
stazja Szwedowa. licząca 102 lata. W*ekowa 
staruszka do ostatniej chwili życia zachoivala 
■wielką ruchliwość i świetną, pamięć.

W odstawki? za „nielojalność Dolitycziia**

Zawieszenie wiceprezydenta Gniezna.

Prasa pomorska donosi: „Wojewoda poznań 
ski zawiesił w urzędowaniu wiceprezydenta m. 
Gniezna p_ inż. Maksymiljana Henslm

Przyczyną zawiesz-en.a ma być to. że komi­
sja wojewódzka lustrując,.’ zakłady deiktrj cizine 
i gazownię w  Gnieźnie, znalazła podobno jeden 
bałagan.

Dziwnom jednak sir wydaje, że ta sama ko­
misja wojewódzka w czasie od 24 listopada do 
4 grudnia 1930 r.. badając gospodarkę w Gnie­
źnie m. in, zakłady elektrowni i gazowni, zna­
lazła w *zy~tko w  najlepszym porządku i w y­
ra,zda p. TTemdowi nebm zaufanie.

Mówią, że powodem zawiedzenia inż. Hen-la 
ma być „nie.io:alność polityczna".

r W  zw iązku z rowojem  miasta Gdyni i 
wzrostem  lic zb y  ludności’; biskup Chełm iń­
ski. ks. dr. Okoniewski rozporządzeniem  
z dn. 10 bm. utworzył w Gdyni 4 paralje 
kościelne.

trzech lat zdołał ożenić się aż... pięć razy! na­
turalnie tylko z posażnemi żydówkami, które 
gwałtem poszukiwały męża.

Ponieważ Sznizeizen poszukiwany jest za 
szpiegostwo i działalność antypaństwową, za 
kradzieże oraz za biganję, na mocy decyzj

SĘDZIA S K A Z A Ł  SIEBIE NA  G RZYW NĘ.

W  sadizie grodzkim w Kownie wyznaczono 
rozprawę na godz. ósmą rano. Zjawi; się świad- 
kowief strony, lecz nie przybył na e-zas sędzia. 
Przyszedł on dopiero o godz. dziesiątej, wdtany 
,nicprzyja®nym szeptom wezwanych. Widząc nie 
zadów olone twarze, podczedł do sekretarza i 
wydał mu poleceń'"®: ..przeidcwszystkiem wyzna 
czam gryzwinę sędziomu F. za spóźnienie się na 
■rozior&wę i narażenie na stratę czasu publiczno­
ści, Grzywna wynosi 10 litów ’1.

Rubliezoość przyjęła wyrok sędziego na sa­
mego siebie z najwyższem podobno zadowole­
niom.

Panika w kinie z powodu... filmu.
W  ruiimińskiaj miejscowości Georovesti pod* 

cza* wyświetlania filmu w przejezdnym kino­
teatrze wybuchła niesłychana- panika z orzyczy­
ny niecodziennej. Oto w cihiwili.. gdy na ekranie 
pojawiła się lokomotywa, pędząc z dali z prze­
rażającą szybkością, tak, że zdawało się, iż 
wpadnie n.a widzów, kilka nerwowycn osó-b rzu 
cilo się d-o wyjścia. Pow itał zgiełk, hałas i  pa­
nika ogarnęła resztę widzów, którzy stłoczyli 
się przy drzwiach. W  ścisku poraniono 12 osób. 
W ędrowny kinoteatr miusiał opuścić miastecz­
ko tejże samej nocy

„Qtiara“  napaca pokonała bandytę.
Przed jednym z sądów paryskich stanał ban 

dyta, oskarżony o usiłowanie rabunku z uży­
ciem przemocy Wtargnął on w nocy do pewne­
go hotelu i natknął się na śpiącą niewiastę, któ­
rą zaczął dusić, żądając, wydania p’ enięazy. 
Żle jednak trafił, gdyż „o fiara" ugryzła go 
w rękę, a następnie zerwała się z łóżka i i  taką 
siłą odrzuciła napastnika na ścianę, że legł 
nieprzytomny. Zwezwana policja zastała opry- 
szka jeszcze w omdleniu. Przy spisywaniu pro 
tokolu, okazało •śięwże dzielna, kobieta jest atlet 
ką zawodową i popisuje się w jednym z cyr­
ków paryskich. Bandytę skazano na pięć lat 
więzienia.

KO M PLETN A  K O LE K C JA  
A M E R YK A Ń SK IC H  ZNACZKÓ W  

POCZTOW YCH.

Kompletną, kolekcję amerykańskich m acz­
ków pocztowych posiada niejaki John DrLng- 
watter. Najcenniejszym? wśród nich są znaczki 
z czasów wojny północy z Południem. K iedy 
w kwietniu 1861 wybuchła wojna. Stany Zje­
dnoczone unieważniły wszystkie znaczki pocz­
towe, w  które państwa, stawiające opór były 
zaopatrzone, wydając równocześnie nowe, pry­
mitywne. T e  właśnie posiadają olbrzymią, war­
tość, a to dlatego, że były w obiegu zaledwie 
kitka miesięcy. Druk oficjalny ch znaczków 

pocztowych nastąpił wówczas, gdy w yw ia­
dowcom udało się sprowadzić klisze przez nie­
przyjacielskie tereny, z Londynu.

W Y S P A  FOK O K A ZYJN IE  DO  SPRZED AN IA
Unja południ-owo-afrykańska powierzyła kil 

ku biurom realnościowym pośrednictwo 
w sprzedaży W yspy Fok, położonej niedaleko 
wybrzeży afrykańskich. W  inseracie ogłoszę.

niowyim. szczegółowo opisana jest wielkość 
wyspy, jej piękność a bogactwo naturalne i td. 
Pomimo jednak niskiej ceny trudno bedzie 
znaleźć nabywcę. Była, ona bowiem do n1-eda 
wna schroniskiem trędowatych i dziś jeszcze 
żyje taro około 100 tyeli nieszczęśliwych.

UPOM INEK Z PUNICKIEJ W OJNY.
W  porcie włoskim Licata przy pogłębianiu 

łożyska wydobyto nn powierzchnię kotwicę, 
ważące o q. Zdaniem znawców jest to kotw i­
ca z wojny punickiej. W ybitny włoski archeo­
log senator Orsi udał się do Licata, by wydać JE 
swe orzeczenie o rennym zabytku.

Kursy dia wychowawczyń kościelnych 
zajadów  wychowawczo-opiekuńczych

(KAP."). Katolicka , Saboła. Społeczna w Po- 
Mianiiu przystępuje z polecenia J Em. Ks. Kar­
dynała Prymasa do uruchomienia w ciągu r. 
1931 i 1932 kiiku trzymiesięcznych kursów 
kwalifikacyjnych dla wychowawczy ń, pracują-

Y
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cych w kościelnych i katolickich zakładach w y 
chowawczycn. Każdy kurs będzie podziulany na 
dwie ee.rjo sześciotygodniowych wykładów i 
ćwiczeń, przedzielone roczną pracą wychowaw­
czą w  zakladaciti. Na zakończenie anugiej eerji 
wykładów i ćwiczeń odbędzie się egzamin kwa­
lifikacyjny. i wręczenie dyplomu.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest: 1) albo 
ukończenie siedmioklasowej szkoły powszechnej 
i  dwuletnia praktyka w  zakładzie wychowaw­
czo-opiekuńczym. 2) albo ukończenie czterokla­
sowej szkoły powszechnej i trzyletnia prak­
tyka. /

Pierwszy taki kurs rozpocznie się dnia 17 go 
lutego b. r. Zgłoszenia na ten kurs należy nad­
syłać do dnia 31 styczma b. r. do dyrekcji K a­
tolickiej Szkcły Społecznej w  Poznaniu. Zgło­
szenia należy zaopatrzyć: 1) we wpisowe w  w y­
sokości 5 zł., których się już w razie nieprzy­
bycia ma kurs nie zwraca. 2) w odpowiednie 
świadectwo szkolne. 3) poświadczenie przełożo­
nych o odbytej praktyce, 4) polecenie przeło­
żonych. Oplata za każdą serję sześciotygodnio­
wych wykładów i  ćwiczeń wynosi 70 zł., oprócz 
tego Inuirsistki ponoszą koszta wydatków rze­
czowych przy ćwiczeniach i  w :zytacji.

Kuinitst obchodu 40-!ecia EncyKliki 
,,Rerum tóovaruin“ .

Pod protektoratem Ks. Kard. Rakowskiego.

W obec iprzypadajacego w maju br. 40-leci- 
Encykliki „Rerum Novarunn” , zawiązał się 
w W arszawie Kom itet Obchodu 40-Iecia Ency­
kliki na terenie b. Kongresówki, w skład któ- 
-ego weszli przedstawiciele Polskiego Sir. 
Oh. Dem., Stowarzyszeń Robotników Chrzęść., 
Jhrześeijańskich Związków Zawodowych,1 
Ihirzeóc. Uniwrsyietu Robotniczego, Tow . Do- 

jmu Ludowego im. Leona X II I  i Chrzęść. Zwią- 
-ku Młodzieży Pracującej w  osobach pp.: mec. 
J. Chacińskiego (Prezesa Komitetu), ks. patro­
na F. Gąsmrowskiego, F. Urbańsk;ego, T. Bła- 
żejewicza. L. Gdyka, A . Dobraczyńskiego, 
radnej H. Zaborowskiej, red. S. Kaczorowskie­
go, red. J. Krsmaczewskiego, T . Tabaka, rad­
nego Spasińskiego. Skład Komitetu rozszerzy 
się drogą kooptacji

W  dniu 21 b. m. udała się delegacja Pre- 
zydjum Komitetu do Księdza Kardynała K a­
tow skiego. -TErn. przyjął protektorat nad pra­
cami Komitetu, a w szoztgólności nad zamie­
rzoną pielgrzymką robotniczą do Rzymu, któ­
ra wyruszy w maju b. r.

Zaszczycony tak wysokim protektoratem 
Kom itet zanrerza wytężyć wszystkie s’ły, aby 
pielgrzymka z całej Polski była jak najlicz­
niejsza i wy.padła jak najokazalej mimo dzisiej­
szych trudnych warunków małerjałnych, przy­
czyniając się do zacieśnienia serdecznych 
węzłów  czci, miłości i współdziałania łączą­
cych polskie masy pracujące, zgrupowane pod 
sztandarami chrześciiaósko-społecznemi ze Sto. 
łicą Apostolską. Oprócz pielgrzymki do Rzymu 
zamierzane są uroczystości i obenody we 
wszystkich miejscowościach b. Kongresówki i 
K resów  Wschodnich.

Siedzibą Komitetu bwt lokal urzy ul. Żóra- 
w iej 9, -u. 14. tel. 703-24. W szystkie organi­
zacje. solidaryzujące się z zasadami Encykliki 
.jRerurr N ovan iT r  “  proszone są o zgłoszenie 
swojego współud :atu.

Z teatru im. Słowackiego.
Fflino Dunninga 1 Jerzego AbŁota: 

„Broadway".
M ożm iby z ottazji te j s7>tuW ob fite  łz y  

w y lew a ć  nad podwójnena n iebezp ieczeń­
stwem , grożąeem  dziś tea trow i ze strony k i­
na i  A m eryk i. A le  nie sądzim y b y  te łz y  
b y ły  celow e, w obec czego  ogran iczam y się 
do stw ierdzen ia, że  szkoda słow a i  m ow y 
na to scenario k inow e, k tó reb y  się tak  do­
skonale dało zm ieścić w  film ie naw et m e 
d źw iękow ym . P rzec ie , przez te trzy  ak ty  
„B road w ayu 11 n ik t ani razu nic c iekaw ego  
n ie pow iedzia ł, a w szyscy  w ciąż m ówili...

„D onoigoo11 Jules R om ainsA , k tóra  tak 
'drażniąco naśladuje temno k inow e, ma choć 
sceny noszczególne kap ita ln e j g ro tesk i slow  
nej. A le  tu było  ty lk o  w idow isko.

Otóż to, i ty lk o  ,]ako w idow isko  n a leży  
tę  kom ed ję  oceniać. P o le g a  ona na jaskra- 
Wem kontrastowaniu  rozkoszn ie —  kabare­
tow ych  scen z girlsam i z b iu talnyrc dram a­
tem  odbyw a jącym  się za kulisam i tea trzy­
ku  m iędzy  dw iem a w zajem nie w ym or- 
dow u jącem i się bandami p rzem ytn ików  a l­
koholow ych . Jest to  „g łęb o k o 11 psychologi­
czne, bo już to tak  b yw a  i  n ikt sip<,temu dzi 
wić n ie m oże, że m ordercy  i  bandyci także 
lubią girlsy...

R zecz  w  tem. żo tak ie  w idow isko  z g ir l­
sami. ich tańcam i, fig lam i i numerami kaba- 

iretow em i, aby b yć  strawne, w ym aga  duże­
go  nakładu efektownośch  „W ie lk ie 11 sccny 
rnogą tu b yć  ty lk o  bardzo małem i, bo." są 
"do tego  n iep izystow anc. N ic  pom ogą tu 
kast,jumy łódzk ie, tak  jak  nie pom aga 
szybko im prow izow ane i reżyserow ane tan­
ga. G irlsy k rakow sk ie  b y ły  ty lk o  sympa-

Baczność żandarmi!
Bestjalstw cala litania 
upiorna, długa 
płynie z karnego domu 
z nad Bnga,
K to  winien? Klucznik w  mundurze 
rozkazem się zasiania.
„Pozałujstia, była oumaga, 
takoj prikaz, —  a ja służę11.
Rab jata, komu??
K to  służby tej wymagał?
Ojczyzna?... Car?,.. Niemasz nart nami cara!

Dozorcę,
w y się czujecie czyści na honorze —  
być może, być może!
Lecz zbrodnia zbrodnią, 
nie Iza jej kryć pod korcem 
bowiem i tak się wyda!
Kcmuż ją udowo<ln:ą.
Gdzie kara? —  —
Komu na szyję miecz spuści Temida?

TI.

Baczność żandarmy!
Słyszycie, biją na trwogę alarmy!
Czuj duch!

W  sprawiedliwości ministerstwie ruch — 
juryści milcząc zasiedli u stola
groźni --------
spocone czoła —
nad trudnym bow iem ślęczą dylematem 
(Kodeksów całe stosy niosą woźni)
Z miną upartą 
wertują
kartę za kartą.
Interpretują!!!
Pewnie wykażą przea światem

kto katem, 
sadystą 
i kto szują.

Panie jurysto,
nie warta*, nie warto
daremnie pan się biedzi —•
niczego z martwych kart pan nie wyśledzi!
Z  ponad zawiłych ksiąg
podcieś-no w  górę głowę!
Za sprawcą 
okiem surowem 
wkrąg
rozejrzyj-no się łaskawco!
Myszkuj.no pilnie śledczym aparatem 
gdzie kat się skrył.
Ujawnić trzeba go przea światem! 
Żandarm:,
baczność! —  szukać co sil!
—  tu w' grze jest honor Arm jiT —  —

III.

Czekajmy końca, lecz gdy kto zobaczy
powracającą bez jeńca eskortę
z takim raportem
„N ic  nie wykryto —
sprawca nikomu nie jest bliżej znany,
maska, —  człek —  incognito11 —  —
ba, wtedy, bracie kochany,
nie poddaj się rozpaczy —
wszak wiesz, że ślepą jest pono Temida —
omackieni szuka —  babula.
Czasem się zdarzy, że pod pręgierz wyda 
waleta
zamiast króla. —  —
Biedna kobieta! —  —  —

EUGENJUSZ W OJTYCH .

Pola Negri przyjedzie do Polski
JAKO  A K T O R K A  T E A T R A L N A .

Donoszą z Paryża, iż onegdaj Pola Negri 
odjechała samolotem do Londynu, gdzie w y­
stępować ma w  teatrze „Coliseum”  w  jednym 
ze skeczów. Przed odjazdem artystka udzieli­
ła wywiadu współpracownikowi dziennika -,Co. 
moedia11.

Mówiąc o swych planach artystycznych na 
najbliższą przyszłość, Po la  Negri powiedziała, 
iż jedzie obecnie do Loudymi, gdzie grać hę 
dzie w  skeczu dwóch młodych auiorów fran­
cuskich Maxa Frantela, i P ierre Lagunie p. t, 
.Ich  ostatnie tanga11. ..Jestem szczęśliwa —  
mówiła artystka —  że mogę powrocie na sce 
nę, na którei nie grałam już od 10-ciu lat. Mą 
karjerę sceniczną rozpoczęłam w  Warszawie, 
grabem następnie w Berlinie z Maxem Reinhara 
tem, występując w sztukach Ibsena, Hauptma-1 
na i innych11. I

Dalej oświadczyła artystka., że w ik.-czu 
..Ich ostatnie tango11 grać będzie uietylko 
w Londynie, lecz także w N. Jorku (kwieciem 
lub maj), a następnie w Chicago i w innych 
miastach Sianów /jednoczonych. Kanady i 
\meryki Południowej. Po  powrocie do Lumpy 
zamierza odbyć artystka większe tournee i wv 
■dąpfó gościnnie w  Holandii, we Francji, w kra­
jach Skandynawskich, w Niemczech, w Austrji, 
we AY losze cli, w Polsce i w Grecji. Pola Nogri 
przewidujo też wyjazd do Japonji T  *n ii*  A r* 
tystka rnrać lwdzie w róż,dych językach, zna 
bowiem angielski, niemiecki, pohki i francuski, 
ton ostatni najsłabiej. spodziewa się jednak, 
jak oświadc.zcl.i, uzupełnić . ten brak. W  cza­
sie pobytu w  Am eryce'artyetka wystani w jed­
nym z filmów dźwiękowych.

Lwy morskie pomagały Anglj? w wof nie.
Przed niedawnym czasom ogłoszono akia, 

dotyczące wojny światowej, które dotychczas 
spoczywały w  angiekskiem archiwum marynar­
ki wojennej. % pośród wielu ciekawych opi­
sów i szczegółów na uwagę zasługuje fanta­
styczna wprost metoda, którą mieli posługiwać 
się Anglicy w  tropieniu i niszczeniu niemiec­
kich łodzi podwodnych. W  1917 roku Niemcy 
groziły odcięciem całej Ynglji od sojuszników'. 
Zadanie to miał ułatwić precyzyjnio utnżoąy 
plan dla lodzi podwodnych, którę. powinny 
były gęstą siecią otoczy* pohrz&żc ważniej­
szych wysp angielskich. Synowie Albjonu za­
stosowali szereg metod obronnych.

Pewien T f :cer marynarki wpadł na szczegól­
ny pomysł. Oto do tronPińa lodzi nodw odnwb. 
zdaniem jego. nadawały się lw y  morskie. 
W  jednej z zatok W dii założono szkolę tri su­
ry  dla tych zwierząt. W  głąb morza spuszcza­
no blaszaną puszko z zegarem. do której orzi-

czepiano mało rjbki. Lwy morskie rzueały oię 
na łatwą zdohycz i równocześnie przyzwycza­
jały się do tykania zegara. P o  kilku takich 
próbach, zwierzęta ścigały jmszkę. wabioue ze­
garem. mc widząc, ryli. Trzy dokładniejszych 
badaniach ustalono, że lwy morskie $Ń$aą 
szum motoru na odległość 3 kilometrów. W y ­
tresowane. rzucają się w pościg za każdą ło ­
dzią motorową ozy podwodna, wypuszczano na 
pełne morze w teren, gdzie przy puszczano, że 
podchodzą niemieckie iodzio podwodne. Do 
grzbietu lwów  morskich przymocowano na 
długim “sznurku pływak, który wskazywał na 
powierzchni -wody. w którą stronę ryba ,dynie.

Niestety. -zapiski w aktach marynarki w o­
jennej Anglii nie podają ozy metoda ta oka­
zała się skuteczną w walce z łódzkimi pod­
wodne mi. a więc czy i Iwy tnorskm walczyły 
w wojnie św tatowej po stronie Ynglji.

— n :--------- —

tycznem i artystkam i teatru im. Elowackm- 
go, znanemi z innych w ystępów . ..achow ały 
się lep ie j w p iaw dzie  od cylindra fig lu ją ce­
go p. W oskow.dJe.go. k tó ry  zamiast posłu­
sznie spaść mu na gJowę, ..sk ierował jd ę11 
w .iuuy .n kierunku, —  ale też i znao/nio g o ­
rzej od pomarańcz, którom i nasz sym pa­
tyczn y  gość lód/ki im ponująco żonglow ał.

1’. IV oski nyski przedstaw i! się nam jako 
byw aloó  scen iczny o^sporej dozio humoru 
i w ca le  ciastvcznyru Imnporamante.ic spor­
towca. P. k rzom ieńsk i zgr\ wał się um ie­
jętn ie. jako  szef bandyta. P. W rońsk i len iej 
robd Chińczyka niż. p. W icburski murzyna.

Z tańoówr na jlep ie j podobał się kozak 
z kunletami,- jako  łą czący  egzotyzm  z rodzi­
mością. F. O-

Ceiem urer-ulownnia nakładu 
nrosimy o na‘rycłiJe:sze uregu­
lowanie prenumeraty.

francuskiego autora egzotycznych, powieści o 
plagjat tytułu „Marche funebre11 użytego 
w ostatniej powieści francuskiego pisarza. W y ­
padki powtarzania się tytułów zdarzają się 
w literaturze dosyć często, toteż wystąpienie 
szwajcarskiej literatki zdaje się być podykto­
wane albo manjactwem albo chęcią reklamy

Plaga przekładów,
Pisaliśmy już niejednokrotnie o pladze prze 

kładów książek zagranicznych na polskie. 
Przekłady tc pozostawiają bardzo wiele do ży ­
czenia. Należy tembardziej zw-rócić uwagę na 
to zaśmiecanie literatury, że na 20 książek 
wydanych w  polskim języku przypada 19 prze 
kładów-. Przekłady te z małemi wyjątkam i ra­
żą. nieumiejętnością i niedbalstwem. Jak cytu­
je p. Antoni Karpiński z Gniezna w liście do 
jednego z pism poznańskich —  powieści T . 
Manna „Śmierć w  W enecji11 spotyka się takie 
dziwolągi jeżykowe „B y ł z śniadaniem goto­
w ym 11) ,,p,r war mit dcm Fruehstueck fertig11). 
W  inern miejscu kładzie ktoś sobie „dokę“  na 
kolana. Tłumacz polski czterotomowej „ I li-  
storji rzymskiej11 Mommscna, zamiast „w ojny 
domowej11 używa niewolniczo wyrażenia „w oj 
na obywatelska11. Mówi o „poruszeniach11 nie­
wolników zamiast o buntach czy niepokojach; 
porządek społeczny nazywa „towarzyskim 11. 
Gdzieindziej wyrażenia takie jak „kwcstja ta 
jest pod spojeni11 albo „trafić na przypadek11 
uchybiają prostcięier i duchowi ojczystego ję­
zyka.

Nowa sztuka Miłaszewskiego 
w Warszawie.

W  Tea trze  N arodow ym  w  W arszaw ie  
wystawiono komedję Stanisława Aliłaszewskie- 
go, pisaną wierezi m p. t. .-Ilęknc Polki11. Jak 
jeden z recenzentów mówi „jest to dramat ży ­
cia prywatnego, rzucony na tło h is toB 11. Rzecz 
rozgrywa się w r. JSOli po bitwie pod Jena i 
wejściu Napoleona do Polski, w  akcie ezwar- 
tym występuje sam Sapoleon, jako gaduła, 
któremu każdy mówi do oczu. co o nim myśli. 
Jest to chyba Napoleon chyba z operetki.

Komcdja wierszowana Milaszuwskiego zo­
stała nn ważnie nieprzychylnie przyjęta przez 
krytykę,

Jifewfrftira i fc ® lr .
Skrócona historja powszechna Wellsa.

Znany pisarz angielski. II. 0. Wells oświad­
cza, f p  kulturalny człowiek tylko takie daty 
historyczne musi pamiętać:

—  140 rok przed nar. Chrytdu.-a. zburzenie 
kartagm y, -14 rok przed nar. Chr.. śmierć Ce­
zara. 337 r. —  Chrzest Konstantyna Wfrdkiego. 
470 r. upadek Cesarstwa Rzymskiego. 032 r. 
śmierć Mahometa, 80(1 r. Koronacja Karola 
\ le lk-firo . 109,, r. Pierwsza wyprawa krzyżo­
wa. 12150 r. Śmierć. Cesarza Franciszka Ba'ba- 
rossy. —  141§ r. Luks w K in jfancii. 1492 n , 
Odkrycie Ameryki. 1558 r. Śmierć Karola V-go. 
1917 r. Rosyjska rewolucja.

* Uważamy, że U* G. Wells zanadto uprościł 
sob11' te hktorm powszechną

O SKARŻENIE  O P L A G J A T  TYTU ŁU .
Jakaś literatka zwajcar^ka. bliżej niezna­

na oskarżyła, Klaudjusza Farere‘a, głośnego

Austrjaccy saneczkarza —  mistrzam 
Poiskt.

W n;edzirlę odbyły' ęię I I  saneczkarskie ijji 
Etrzoslwa Polski w K ryn icy* na uajwlękozya 
w PoEce 1.500 mtr. torze na Górze Parkowe;

Na starcie obok najwybitniejszych zawodni 
ków polskich Stanka ci i ta saneczkarzy: Cze 
chosłowacji, Austrji, W ęgier i Niemiec.

W  jedynkach startowało 50 zawodników 
w tem 17 zagraiv«c?.nyoh. 'Wyniki: 1) Hori
Heinrich (Auscrja) czas dwóch zjazdów 3:1 9j 
sok.. 2) Nanras--(Austrja) 3:28. 1 sok.. 8) Frei 
rier (Au-trja ) 3:28. R sek.i 4) NIifcjeh.nor (H IA  
Czachoslowacja)' 3:25 sek. Pierwszy Pola. 
W itkowski zajął 10-te niiojsco w czasie 8:87. 
śek. Dwunasty był źarlikowski (Polska) 3:55.5 
Polacy wyprzedzili kilku zuwudników zagra 
nieznyo.h. chroeiaż klasa ustępowali jeśzc/.i 
nailepezyni mistrzom Austrji i Czechos’ owacji 
Rekord dnia ustanowił mistrz Austrii i Polski 
Horn fAu-uriaY u/.ysknjąh \y judnym zjeźdzh 
e.zas 1:38.S sek.

Dwójki: 1) Horn i Hermann (Au ftja) 1.37.' 
sok.. 2) Dresslcir i Mitkdmcr (Czechosłowacja 
1:43 sok.. %  Posselt i I augo UIDW. Czećlio 
Słowacja) j 1:41 sek.. 4) Kączkiewicz i Sobol; 
(Polska) D-łpP sek.. ń) Koiirow^ki i Koron: 
(Polska) 1:50-4 sek.. 7) Żarlikowski i W itków 
ski (Polska). Śtartowaio 14 par.

Zawodowi pięściarze polscv.
Polski /w. BOiksorau u/.nał oficjalnie 

zawodowców nast, pięściarzy górnośląskudi 
Górnego. Goworka, Jokiela, Pykę. Worhnik; 
i Barę. Zawndinicy ( i  j;;/, udział w tur
tiiejti zawodowych pięściarzy w  Król. TIucie.

Sport zagran'cą.
W automobilówym zieździe gwiaździstyir 

ilo Monte Carlo, kierowcy polscy pip.; Adan 
Potocki i Barylski zajęli w drugiej kategorji wr 
zów (ponad l.KX) ccm.) 15-to miejsce na 11 
startuńąeycli.

Tytu ł hokejowego mistrza Niemiec zdobyła 
po raz dwunasty najlepsza druźy na nl-tHnj f̂tpa 
Berliner Schlittschuhkłub, bijttc w finale V FB 
Konigsberg w stos. 9:2.

50 ktn. bieg narciarski o .mistrzostwo Cze 
ehoSłowacM wygrał w Ilemiitcach —  Sion 
w czasie Ą godz. 5 min,. 89.2 sek. Bardzo trudna 
traSj) wy ua/.ywała różnicę wzniesień do 600 tu.: 
pr/.yczem najwyższy jej punkt leża! na wyso. 
kości 1.338 m. W  klasie sonjorów ztweieyżył zna 
ny u nas Donth T łD W ) w czasie 4:1 1 5(1. ‘

Nowy rekord świata w  pływaniu na dystar 
sic 440 yardów stylom grzbietowym ustanowi! 
mistrz amerykański i olimpijczyk. Kojąc, osią­
gając czas 3 min 32 sek, l°n s ;y  od starego re­
kordu Japończyka Iriye o 10 sekund.
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f o  s ^ c A a c
n ?  M r c f c o w w i e .

iw. Jana Złotoustego.
Kraków, linia 27-go stycznia 1931- 

W t o r e k  27:
Ś r o d a  28: iw . Fławjana.
Ś r o d a  28: wsch. słońca o godz, 7,41, zack, 

o 16,46,

W ICEM IN. S P R A W  W E W N Ę TR ZN YC H  
W  K R A K O W IE . W  pooróży powrotnej z urlo­
pu do W arszawy zatrzymał się i bawi w Kra­
kowie wiceminister Kazim ierz Stamirowski.

C ZaS  uCH RO NY E L A  ZA JĘ C Y  I B A ŻA N ­
TÓ W . Z krakowskiego Oddziału Małopol. T o ­
warzystwa Łow ieckiego donoszą nam. że 
w  myśl rozporz. W ojewództwa i ustawy łow. 
sprzedawanie, kupowanie, przewożenie i prze­
noszenie zajęcy, jak .również podawanio ich 
w  jadłodajniach, po 25 stycznia jest wzbronio­
ne. Ten sam zakaz obowiązuje co do bażan­
tów, drozdów, kwiczołów i paszkotów po 19 
lutego, a dzikich kaczek po 10 marca.

Z ZEM STY PR ZE P IŁ  O PO NY SAMOCHO­
DOW E. Józef Zmuja (1. -.21), szofer, przebił 
z zemsty opony samochodowe, będące własno­
ścią. Karola Kawcnczyka. Szkoda wynośi 1500 
zł. Żmuja pokuł uje za te psotę w areszcie.

Z A  SYSTE M ATYC ZN E  K RAD ZIEŻE  ŚLE­
DZI na szkodę Oh. Goldwasśera w  sklepie przy 
ul. Bożego Ciała, dotala się dp więzienia .Tu- 
zefa Raster,nakówna (1- 41), handlarka.

KRAD ZIEŻ W  POCIĄGU. W  pociągii po­
spiesznym na dworcu osobowym w Krakowie 
skradziono p. Zygmuntowi Rosad/.ie, ubsęclm- 
kow i orywatnenni z Mysłowic, futro oraz tecz­
kę skórzaną z różnemi dokumentami i zapiska­
mi. Wartość skradzionych rzeczy wynosi około 
1200 zł.

ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IK ATY .
Z TOW ARZYSTW A PRAWNICZEGO I EKO­

NOMICZNEGO. W rlniii 29-,b. m. o godz. dw ieozór 
! odbędzie się w  sali Izby przocnyslowo-liandłowej 
i przy ul. Długiej 1, zebranie, członków Towarzy- 
Ktwa, na które® mcc. Dr Józef Skąpski. członek 
Komisji Kodyfikat yjnej w,.głosi odozyt p. t.: 

i,przeoczenia w kodeksie poRkifej procedury cy­
wilnej". Wstęp bezpłatny. Goście milo widziani.

„u \  VER1TE SUR UABBAYK DE BETĘIL“ . 
Odczyt na ten temat wygłosi Rrof. B. ITamel. sta- 

iranieni Alliance Franeaisa, dziś we wtorek o godz, 
(i-tej wieczór, w sali IV-gd' Gimnazjum. Krupnicza 
L. 2 I-szo piętro.

W  KRAK.' TOW ARZYSTW IE TECHN1CZNEM 
przy ul. Straszewskiego L. iS/If. odbędzie się

piątek 39 b. m. o gotk. 10-tcj zebranie, na któ- 
: rem wygłosi inż, Czerwiński odczyt na temat: ..AIiq->, 
jdzynamdowa Konferencja w sprawie żeglugi na 
Dunaju odbyta w Ą Krakowie we wrześniu 1989 
r.‘\, Gościu mile widziani,

POSIEDZENIE TW A  LEKARSKIEGO odbę- 
i0 ń c  ślę we środę 2tf'b. m. o £odz. 7 wieczór w sali 
Towarzystwa, ul. Kadzh. illpw.ska Ł. 4. Z Kliniki 

: pediatrycznej Un. Jag. Dr Mróz bodzie referował 
i przypadek ziarnicy złośliwej, a /. Kiimki oto-rbino- 
i laryngologicznej Un. Jag. Dr Miodoffśki — nowy 
sposób postępowania przy opefaojt radykalnej ueba 
środkowego (z demonstracjami chorych).

ROLNICTWO. Rod tym tytułom wyglośi udozy-t 
wo wtorek dnia 27 b. m. o godz. G.15 wieczór, 
w sali Muzeum 1'rzomyałowego, ul. Smoleńska. I.. 3, 
wybitny znawca tej dziedziny. Dr Stefan Schmidt. 
docent, Un. Jag-. Będzie to (i-tj z rzędu wykład 
7. cyfltlu. wykładów ekonom'eznyeh, zorganizowane­
go przez Związek Przemysłowców w Kia.kowie. 
Wstęp wolny, .coście niUd widz-iam.

a OLLEGJUM W> KŁADOM NAUKOWYCH 
CRynek g t  A —B. L. 39). Wiore-k 27 hm. Dr inż. 
Bron. Biegeleiserj: Pi-.ychotcchuika a, poradnictwo 
zawodowe; czwartek 29 bni. Dr Adolf Klęsk: Czy 
człowiek może zupełnie się'zmienić; piął k 30 bm 
prof. Lin. Jag'. Dr Zygni. Mysłako-wski' Praca, i za­
interesowanie. Początek o godz. 7 wieczór.

„GODZINA W  SADZIE PRACY". Zainsccnizo- 
wann. rozprawa apelacyjna pod przewodnictwem 
adwokata. Dra Arlura Łustgrarlcna odbędzie się 
w lokalu Związku Zawodowego Pracowników Umy­
słowych (Sławkowska 6 I. p.' w pią.tok 30 stycznia 
b. r. Interesująco to zebranie snni-okształeemo',.e 
związkowego „klubu Ławników" ma na celty po- 
glądowo zaznajomienie pracowników z ustawodaw­
stwem spol&eznem : jego zastosowaniem prawnem. 
Początek r> gndz. 7 i pól wieczór. Zaproszenia wy­
daje Serkretarjat Związku. --------
R EP ER T U A R  T EA TR U  SŁO W ACKIEGO

Wtorek: ..Broadway" (nowość).
Środa: „Broadway4* (nowość).

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Wiofftk: „Bawmy się razem".
Środa: „Bawmy się razem".
Czwartek: „Broadway".

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R O W .
WANDA: ,,Cmy notme“ (w rolach głównych 

Barbara Stanwyck, Ralf C-ra.vcs, Mary Prevost).
APOLLO: „Monte Carlo“ (w gl. roli J. Mac 

DonaldY
CORSO: 1. „Człowiek morza." (w gl. rolach Wir­

emia Dradfprt oraz Prank Marlen). 11. „ZJota dzie- 
wiK.zka".

SZTUKA: „Królowa Huzarów" (w s j  rob Madv' 
Chrlstiansl.

W ARSZAW A: „List nieznajomej" (w gl. rolach 
Jack Trevor, oraz Kue Hcribel).

UCIECHA: „Król Berniny" (w gl. rolach John 
•Marrytra ore, oraz Kamilla Horn).

 x----
TEATR  REW.tl „RAGATEL V ‘. Rewja „Baw­

my się razem" mimo całego powodzenia nrtystyęz; 
nago ustęązuje miejsca nowej rew jbicyjnej prctmje- 
stze, w icbórej wezmą, udział gościuiide Jwie gwiazdy 
„McrsŁicgo Oka" w osobreh Zu’ i Pogorzelskiej i 

•‘ .Taniny Sokołowskiej. P. Pogorzelska po powrocie 
r, Zakopanego już rozpoczęta próby z prgelek bo- 

tgatogc siwego repertuaru, dotychczas nie slysza- 
d . go w Krakowie: publiczność krakowska,' będzie 
miała możność roztc wizowania się przewspanialem. 
pttoan w  i ftadawycŁ-jnemi monologami jak i

U  T  M A
wszelkiego
r o d z a j u

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje
p o  cenach Itonkurencyjinyd*

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R
E M I L A  K O T A R B Y

w K rakow ie , u lica Jagie llońska 7a.
Cen* konKirresrcyjne. Towar i wr*8?ot»anie pierwszarz^ffa e

1 ̂ ętno karnawału..
ROZMOW A Z PROFESOREM TA Ń C A , P, A. W. HANKUSEM.

Wzmóżcuo tętno karnawału nadaje specy­
ficzny ton obecnomu sezonowi. Życie towarzy­
skie miasta przechodzi obecnie stacłjum inten­
sywnego nasilenia. Aby zdać sobie sprawę z te­
go  przybierającego tętna karnawału —  zwró­
ciliśmy się z prośbą, o informację do art. bal. 
Alfreda Wałden Hankusa, znanego w K rako­
wie profesora tańców i wychowawcy szeregu 
młod/Jutkich gwiazdek tanecznych, jak Krysia 
Lewandowska, Irenka Getrey, llalusia; Moty- 
ezyńska i in.

—  Taniec salonowy —  mówi prof. Han­
kus —  popularyzuje się coraz bardziej. Staje 
się demokratycznym udziałem mas. 'D-zLsiaj 
uczą się tańca wszyscy; młodzi i s ta rzy—  i na 
wszystkich "zozeb la ch  hierarchji społecznej. 
Oczywiście przeważą młodzież. Taniec stał się 
d-ziś,' tak MyrtSzo demokratyczną rozrywką, że. 
już nie można sobie wyobrazić najmniejszego 
przyjęcia prywatnego bez tańców. Tańczy się 
popołudniu i wRozórem, przed kolacją i po ko­
lacji przy dźwiękach gramofonu lub radja.

  Jakie są najulubieńsze tańęe współcze­
sne?

—  Pod wtzględęm dystynkcji i wytwórczo­
ści najpiękniejszy:-.. : najnlubieńszy rotizaj —  
to tango, królujące w obecnym sezonie. Zre. 
s/-tą dzierży ono ten prym -o'd kilku sezonów. 
Na drugiem miejscu postaw ilbym boston czyii 
walc angielski, bardzo chcenie tańczony, po­
tem slowfox, wreszcie walc wiedeński i fo/9 
troi!.

—  Mówiąc jeszcze o tej clcmokratjwurcji tau 
ca. imiSżę zaznaczyć, że ma ona również i swo­
je ujemne strbny. Bale i oficjalne zabawy ta­
neczne —  nie pow Jem, że sa w  stacljum zani­
ku —  ile tracą swoje dawne znaczenie. Rzeczy

SISBaagSBaBEg g aaag aanąą

wiście odbywa się ich coraz mniej i posiadają 
już obecnie charakter pewnej łąćzności. Zginęła 
bezpowrotnie dawna atmosfera balowa. Obok 
przyczyn natury moralnej (zanik i spłycenie 
życia towarzyskiego) złożyły się na t&A: warun­
ki zewnętrzne (kryzys ekonomiczny). Oto lin. 
tualety są drogie: wiemy, że na bal trzeba się 
ubrać pięknie-; dziś można w skromnej toalecie 
potańczyć w domu lub w- kawiarni. Pozatcm 
instytucję ceremonjalną balów wypiera nowa.
rzecz, wy twór XX -go wieku ___  dancing. Tu
ptrzedewszystkiem jest dobra orkiestra tanecz­
na, środowuNco mniej krępująco i wwkąeznie po­
święcone tańcowi.

—  I  tu nasuwają mi,się pizykr8'rc-ficksje —  
mówi prof. Hankus —  na temat współczesnego 
życia towarzyskiego, które zanika i ulega spo- 
spolitowaniu. Dawniej uważano za nietakt, j e ­
śli na balu mężczyzna tańczył dwa.iańee z je ­
dną damą. Dzisiaj mężczyźni tańczą przez cały 
bal z jedną kobietą! W  takich warunkach 
opzywiście to dwuosobowo towarzystwo woli 
iść do dancingu niż na bal. W  miarę zanikania 
pięknej tradycji balowej kultura towarzyska, 
nie pielęgnowana należycie, szwankuje i ulega 
spłyceniu. Trzeba siać na straży pięknych oby­
czajów i wytwornych manjer. Są one zawsze 
dobrze widziane i stanowią wielką wartość 
człowieka.

—  Co do karnawału w  Kranówie —  to 
przedstawia się on bardzo słabo w roku bieżą­
cym. Można powiedzieć, że jest uśpiony. N iby 
bale są., alo są słabo frekwentowane i przeważ 
nie deficytowo. Może. jak to bywa zwykle* tem­
po nasili się pod koniec, w lutym, ale i to  wąt­
pliwe. Ogólny kryzys i tu wycisnął swoje pięt­
no.

ZAUKANICZIM IT: -  F o rs te r
F o ty k ie w ie z
M nstel

K R A JO W E :
Szk ie lsk i 
W yb rań sk i

wirbór pianin S fortepianów
K R A J O W E ; Z A G R A N IC Z N E :

B racia  Fibigmr 
B e tt in e  
K e rn ito p f 
S o ia m erfe ld

Hoiraann 
J a rP 

B onlsch 
S ch w e ig h o fe r  
Scholze

Bechłtein 
.ilothnt-r 
Biiseodorler 
Rmbar 
F o rs te r  
Gayeao

Wielki wybór w instrumentach używanych1  ---■---  iłoncane ratu
Sftładl f o r t e o i a n ó w  

HELENA SI/SOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L, 9.
-y K w a w e t  m ssm im  m m m m m  n t  m s n  m m m m a g

nict.wmm prezesa sądu dra Parylowicza rozpo­

czął ożywioną działalność w kieninku zjedny­
wania członków, budowy lotniska, utworzenia 

klubu lotniczego i drużyn przeciwgazowych, 

akcja ta ma wybitne znaczenie z uwagi na 
Mościska.

Staraniem tegoż komitetu wygłosił w  ubie­

głą niedzielę mjr. dr. Michalik z 2 p. lotnicze­
go z Krakowa odczyt pod tytułem; „W alka

0 zdobycie polskich przestworzy"^ zaznajamia­
jąc słuchaczy ze stanem obecnym lotnictwa, 

jego wielkim postępem i dążeniami LO-FP. o 
iUalożyty rozwój naszego lotnictwa dla obrony 

państwa. Odczyt ilustrowany był filmami lot- 

niczemi i wywołał wV:ljrie wrażenie, sala kina 

„Marzenie" wypełniona była po brzegi, na od­
czyt m. in. przybydi; prezes dr. Parylewicz, 

starosta Skwarczj ński, dea garnizonu pułk. 

Myszkowski.

W  lokalu miejskiego Komitetu Ł. O. P. K 
w Krakowie odbyło się zebranie obywatelskie 

w sprawie propagowania na terenie m. Kra­

kowa Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­

wej. Zabranie zagaił prezes Komitetu wiceprez. 
Ostrowski, poczerń odpowiednie referaty w yg ło ­

sili: sekretarz Komitetu dr Skrzyński i mjr dr 

Michalik. Zebranie uchwaliło dołożyć wszelkich 

starań, aby zainteresować tą tak pożyteczną 

instytucją juknajszergże warstwy obywatelstwa 
krakowskiego.

Sprzedawca pozdrowień
Jeszcze jeden sposób naciągania ludzi.

Przed paru dniami zgłosił się pewien mło­
dy pan do prof. Un. Jag. dr. B. Kadera, zna­
komitego chirurga (ul. Basztowa 4). Szczupły, 
wysoki, ubrany wykwintnie przedstawił się za 
dr. 'Władysława Kamińskiego. lekarza i oświad 
czył. że przywozi serdeczne ukłony od prof. 
uniwersytetu wileń-kiego. dr. Michejdy.

—  Pan będzie łaskaw w mcm imieniu za­
pewnić prof. Michejdę, mojego kolegę, że je ­
stem mu wdzięczny za pamięć —  odrzekł prof 
Kadcr. /

1 zaczęto mówić o tern i o owem. aż wresz- 
cle dr. Kamiński zwrócił uwagę znakomitego 
chirurga na swoje prace naukowe, poczem dal 
do zrozumienia, że po wyekspcdjowaniu żony 
do Zakopanego został bez grosza w kieszeni
1 ośmiela się prosić o pożyczenie mu 80 zł.

—  A leż .pa>u3e kolego —  rzekł prof. Kader 
i rzecz ąęstałaj załatwiona.

Na drugi dzień kolega Kam ński przyszedł 
do prof. Kadera i pożyczył jeszcze 100 zł.

Krakowski profesor, któremu się jednak 
c-oś wy,(lalo ipodejrzancm zaehowanje się ,-przy- 
hysza z  \Yiln'a. połączył sio telefonicznie z prof. 
Michejdą w Wilnie i zalnterpeiował go deli­
katnie' ov sprawie dr. Kamińskiego.

—  Ten =am Kamiński h\ł u mnie w ubie­
głym tygodniu —  odpowiada, telefonicznie 
prof. Michejda —  i przyniósł mi pańskie ukło­
ny z Krakowa oraz pożyczył odemnie 250 zł. 
powołując s ię  na pańska znajomość.

Okazało się. że ten sprytny oszust, naby­
wający sie „dr. Kamhiskim" ponaciągał Tiięeoj 
ludzi w podobny sposób m. i. prof. Jurasza 
w Doznaniu. Chodzą za nim teićTnnogramy 
policyjne.

NEKROT OUJA.
Ś. P JÓZFFA THULL1E. Przed dwoma 

dniami ^marla we Lwowie ś. p. Józefa Tlmłlie, 
żona znanego senatora Ch. I)., przeżywszy lat
m

nkcciann ulubienicy c:dej Dolski.  —  T o  samo nw 
żna powied zieć  0 p. S o k o ło w sk ie j ,  która również 
da całk iem  now y,  n iosłyszany K ra k o w ie ,  reper­
tuar.

Kronika karnawałowa.
Zabawa Polonistów 

3. U. .T. odhyd/.ię się/dnia 1 hiięgp >. r. w sa­
lach Towarzystwa rrnwnikojy i Literałów '{Plac 
,Szczepański'it T. ]ij. ZaproszeOila w ^B je się w lo­
kalu Kola PoloiiiMowFiAYolska 14) w gódy. od 
12—1 i od 4— 5,

„Nasza'jest noc..." 
jako don trgoror/.ncgo karnawału, zapowiada. 

sl4 Doroeana Rodnta artystów tpątm im. J. Sto* 
wackiego, Kpinitct dokłada wszelkich starań, by 
zgodnie z tra l ,-.o]ą wsułicla się ta bezlrosfea a wy­
tworna impreza na czo.ło ohcęncgo — zbyt krót­
kiego — karnawału. Nicwątyiliwiii. poc z 7-go .ira 
8-go lutego pozpstanie na dlugę, w pamirjęi naj- 
szorszychlsfcr naszego miasta.

Wieczornica Podhalańska.
..Tradycyjna YVieczorni(ja 'Poiiha l:;ńsks-i: edlic- 

d/jo, sic w dJiiu ę lutego w salaili Kasyn* Oficor- 
skicón przy ul. yvblilfipwi074i 1, Po tańca pir/.y- 
g-rywać będzie Akad. Jazz-Baud, oraz. muzyka go- 
rai-ka dla jir.zyjac.iól1 górali. Poozątuk o godz. 2J. 
/.aproszeiiia wydaje sio codziennie od godz. 12—-U 
w lokalu Xr. 20 Domu Akad. prży ul. JaUonow7-- 
skićh 10/12.

---------Oyo---------

0dznaczsn?e papieskie t'la zasłużonego 
, kapłana.

Dowiadujemy się, że Ks. Stefan Mazanek, 

sekretarz Ks. Metropolity Sapiehy, otrzymał 

godność Szambelana Jego świątobliwości.

Setna rocznica urooz n znakomitego 
botanika niemieckiego

Andrzeja dc Bary. tak zasłużonego dla po­
znania grzibów  i twórcy klasycznego podręcz­
nika anatnroji roślin, była wczoraj uroczyście 
obchodzona w krakowskim oddzielę Polskiego 
Towarzystwa Botanicznego. W  czasie uroczy­
stości prof. Rouppcrt. wygłosił referat, w któ­
rym omówił znaczenie de l!a ry ’ego i jago pra­
cowni botiliMCznych w Halle, a potem w Strass- 
burgu. Przez tc pracownie przeszli botanicy 
polscy tej miary, co Janczewski, Ro.stąfińsfei, 
Kańiień.ski. Pmhct. ZalęSki i inni. ,

Rozwói U q i Gbronv Powietrzne! Państwa.
Nowozorga-nizowany zarząd komMtu ». 

wiatowego LO PP. w. Tarnowie pod przewod-

Za du-szrC §. p.

absolwenta medycyny U. J.,

zE P iiiego  .w 25-1 m rok u  życia  
yv K ra k o w ie ,

jako w trzecią bolesną, roesni-co śmierci

odpraw ione zostanie

WabflSfeeiagtw© żałobne
wo ^'Odę d.nia 2S stycznia 1931 roku 
o^óYIzinic wjiól tto 10 rano w  kościele 

^•wMT-Irzwa',

na które Prz;. jaciói i Kolegów  Zmarłego 
zaprasza

narzeczona z rodzicami.



"Br. *. „GŁOS NAR-UDlM" z dnia 'St-go stycznia 1 931-. OT. 56:

Ż i f  ci<f* ■ ggągr c & e
Zdolność nabywcza ludncści zmn;8iszyła 

si»? luż g 60 procent
a oczekiwany jest dalszy jej spadek.

"W odlewniach żelaznych stan zatrudnienia 
pogorszył się w  ostatnich dniach bardzo w y­
raźnie, fabryki teg*o działu ‘zmuszone były 
zmniejszyć zatrudnienie do dwóch dni w tygo­
dniu. niektóre zaś zupełnić- unieruchomiono. Fa 
brytkanci uskarżają się na pogarszającą się sta­
le wypłacalność klienteli i na kurczenie się 
środków obrotowych Na szczególne zaznacze­
nie za*htguje tendencja, panująca na rynku te­
go działu, do zamknięcia mniejszych warszta­
tów  pracy i przejęcia produkcji przez zakłady 
które posiadają własny surowiec odlewniczy. 
Naogół stwierdzić trzeba, żn przemysł odlew 
niezy, który stanowi około 10% przemysłu 
metalowego, przeżywa ofcecnigt bardzo ostry 
kryzys, którego końca nie można przewidzieć. 
Zdolność- nabywcza rynku wewnętrznego 
zmniejszyła się przedewszystkiem na artykuły 
konsumpcyjne i wynosi zaledwie 40% stanu 
normalnego. Wobec silnego zadłużenia roinick 
twa przepuszczać należy, że zdolność nabyw­
cza na te artykuły będzie w dalszym ciągu 
spadać.

Eksport wyrobów odlewniczych stale się 
kurczy, przedewszystkiem z powodu silnej 
konkurencji niemieckiej, prowadzącej politykę 
dumpingową, następnie z powodu podwyższe­
nia w  krajach odbiorczych stawek celnych, jak 
również p r«eź powstanie w  krajach, do któ­
rych Polska eksportowała własne wyrobj- od 
lewnicze, miejscowego przemysłu odlewnicze­
go-

Baissa na gipłttenh międzynarodowych.
Berlińska „Boersen Zeitung“ - z -21 b. m. 

stwierdza, że baissa która na nowo rozpoczęła 
6-i-e w  pierwszej połowie stycznia b. r., prawie 
na wszystkich giełdach świata, w ubiegłym ty­
godniu postąniła naprzód w tempi-* przyśpie- 
szonem. Pod wrażeniem zaostrzającego się 
w nowym roku światowego kryzysu gospodar­
czego, który dotknął już nawet Francję, a po­
nadto i słabej pozycji W all Street na wszyst­
kich giełdach europejskich panowała bardzo 
mała cheć do interesów.

Wśród 12 największych" giełd świata wska­
źnik akcyjny 9 giełd w  ubiegłym tygodtru 
ujawnił znaczne straty na kursie. W yjątek sta­
nowią tylko Giełda Medjołańska. na której sy ­
tuacja nieco się poprawiła ora-z fPełda. Amster­
damska i Wiedeńska, na których kursy się 
r.ieeo ustaliły. Obliczany na, podstawie cyfr 
wskaźnika akcyjneg-o 12 giełd wskaźnik mię­
dzynarodowy, który już w  poprzednim tygo­
dniu ujawnił spadek o 1.35%. w  ostatrdm ty ­
godniu spadł o dalsze 2.15%, czyli z 654 do 
63.7. Tern samem zaś przekroczył już najniż­
szy poziom roku ubiegłego.

K A R T Y  LE G ITYM A C YJN E  D LA  
KOM IW OJAŻERÓW  POLSKICH, 
D Z IA ŁA JĄ C YC H  ZAG RANICĄ .

Izba przemysłowo handlowa w  Krakowm 
iw a e a  uwagę interesowanych, że w  myśl roz­
porządzenia ministra przemysłu i handlu z dn. 
18 grudnia 1931 r. w  wykonaniu odnośnych 
traktatów  handlowych, Izbom przemysłowo- 
handlowym poruczono począwszy od dnia 1-go 
łut-ego 1931 wydawanie kart legitymacyjnych 
dla kupców, przemysłowców i ich komiwojaże­
rów, udających się zagranicę, a w szczegól­
ności do Szwajęarji, Austrji, Włoch. Belgji i 
W . Ks. Lukremburskiego, Danji, Finlandji, Ju- 
gosławji, W ęgier, Holandji, Szwecji, Bulgarji 
i Norwegji.

Droga wyjścia z kryzysu gospodarczego.
ZNAM IENNA ODF.ZWA CHRZEŚC. ZW IĄ ZK Ó W  ROBOTNICZYCH W  NIEMCZECH.

Zarząd centrali Chrześcijańskich Związków 
robotniczych w Niemczech (Christlioho Ge- 
werksc.haften) zajął się w ostatnich dniach 
kwes-tją wyjątkowo groźnej obecnie s y t u a c j i  
gospodarczej wą*3 wszystkich krajach. Jako 
najbliższo i najbardziej piekąeo zadania związ­
ków robotniczych wysunięto dążność do utrzy­
mania poziomu zarobków robotniczych, z tem, 
żćĄnak;«,y zmierzać, do ich podwyżki, powtóra 
zaś. w uwzględnieniu obecnych stosunków
dążność^do takich zmian w uregulowaniu cza­
su pracy, by umożliwiły one zatrudnienie w ięk­
szej ilości robotników.

Zo specjalrym nhetsk*em podkreślono, że 
w chw ili obecnej winny 1. wszystkie kola spo­
łeczeństwa w poczuciu odpowiedzialności za
losy narodu i państwa podjąć ścisłą wspóL 
pracę nad usunięciem przyczyn kryzysu. 
W  szczególności zaś powinno się zaznaczy; 
ściślejsze współdziałanie między pracodawcami 
a związkami robotniczemu

Tym  zasadom odpowiadają też  uchwalone 
tezy. których realizację —  wobec zbliżanm
*się stosunków* do* katastrofy -  uważają 
związki robotnicze ,r,ą .nieodzowną. Tezy  te 
brzmią:

Unikanie wszelkich dalszych niepokojów
w życiu gospodarczem; zatargi o place;-i czas 
pracy należy we właśo wym ozade rozstrzygać 
w dred-ze porozumienia, obu stron;

Odciążenie życia gospodarczego w drodze 
uproszczenia aparatu administracyjnego w pań­
stwie i gminach:

W y kluczenie podwójnych zarobków zarów­

no w prywatnej gospodarce, j jk  i w admini­
stracji publicznej;

Przywrócenie zdolności nabywczej szero­
kich mas ludności przez planowe kontynuowa­
nie akcji zniżki cen. Winna się ona rozciągać 
metylko na ppvwatną produkcje, ale udział 
w niej winny w zać  instytucje i przedsiębior­
stwa. pozostające p e r l zarządem państwowym 
(kolcie, poczta i t. cl.);

Zmniejszenie rozj i< tości między ceną uzy­
skiwaną prz.ez producenta a płaconą, .przez kon­
sumenta. przez skrócenie drogi pośrednictwa i 
zmniejszenie wygórowany eh zarobków handlu;

Polityka gospodarcza wiana unikać uprzy- 
wilepowania pe-w.iych tylko grup gospodar­
czych. ale odpowiadać potrzebom całego spo­
łeczeństwa zarówno przez, wzmocnienie rynku 
wewnętrznego j.-i.k i popieranie eksportu.

Ogólnej redukcji wbtna ul ud z stopa procen- 
tc wa i prowizje bankowe, podobnie jak i roz­
piętość między oprocentowaniem wkładów a 
ud zwiany ch k red yt ów.

Kilka innych toz zawiera wskazania spe­
cjalnie dotyczące życia, gospodarczego Nie­
miec. Ge u truła związków robotnis/ych ogła­
dzając fen progTam poprawy stosunków gospo­
darczych wzywa wszystkich ludze dobrej woli. 
b; pod t.omi hasłami łączyli się dla ratowania 
życfą gospodarczego kraju.

N ie ulega wątpliwość’, że podane tezy na­
jeżałoby wprowadzić w życie j u nas, by prze­
ciwdziałać katastrofalnym dka naszego życa
C O i.n o d a re z e t ro  s k u t k o m  r r ż e s i le r t ia .

Pprcs z zamachem na ustawę przec.walkoiiolową!
Sekcja przeciwalkoholowa L ig i Zdrowi. > 

w Krakowie ogłosiła odezwę dio społeczeństwa, 
zwracającą się przeciw projektowanemu za­
machowi na ustawę, ograniczającą spożycie 
alkoholu. Za motto bierze odezwa sitowa wiel­
kiego angielskiego męża stanu GIadstone‘a, 
który jako minister skarbu w następują-ęy 
sposób odezwał się do delegacji piwowarów:

„M oi Panowie, tjfo potrzebujecie troskać się
0 dochody państwowe. Sprawa dochodów nie 
powinna nigdy stać na przeszkodzie reformom 
uznanym za potrzebne. Wreszcie mając lud­
ność trzeźwą, nie trwoniącą swych zarobków, 
hedą już wiedział, skąd czerpać dochody pań­
stwowe".

„Alkohol jest najstraszniejszy m biczem Bo A 
żym, smagającym ludzkość całą, —  jest on ty ­
siąc razy gorszym, bardziej zabójczym czyn­
nikiem niż wszystkie "wojny i zarazy*- razem 
wzięte".

„Precz z nowym zamachem na ustawę prze­
ciwalkoholową!" —  wola odezwa.

Drogą konieczności i sprawiedliwości dzie­
jowej, wolą. i wysiłkiem całego Narodu, krwm. 
znojem i ofiarnością, polskiego żołnierza po­
wstała. Polska, do niepodległego życia państwo, 
wego. Do nas i do przyszłych pokoleń należy 
granic jej s t r z e l i  umacniać, a podtrzymać je 
może jedynie Naród silny, zwarty, trzeźwy
1 zdrów y.

Wszystko, cokolWiek godzi w zdrowie i jed 
ność Narodu, w zdrowie jednostek, naród ten 
t-worzących, godzi w całość i wielkość Rzeczy­
pospolitej. Zdrowy i trzeźwy obywatel nie 
przysparza państwu kłopotów i kosztów* utrzy­
mania. wynikających z chorób, czy załamania i  

się poziomu moralności. Szpitale, domy ob łą -; 
kanyeh i wiezienia są- najlepszym i najbolgś

Mrzymujesny następującą korespondencję: 
Ogólne zdziwienie wywołało w  Oświęcimiu 

zarządzenie wadowickiego Urzędu Skarbowe­
go, przyznające posiadanie dwóch sklepów ty ­
toniowych tutejszym stowarzyszeniom sanacyj­
nym a mianowicie: Związków- Strzeleckiemu 
i  Związkowi Legionistów, do którego należy 
wielka ilość dobrze sytuowanych urzędników 
i pracowników kolejowych. Po konkursie nie­
dawno przez "jcladze skarbowe rozpisanym zło­
ży ł podania z nrośbą o przyzna.nie im tych tra­
fik cały szereg inwalidów wojennych bardzo 
wysoko procentowych, miedzy innymi takich, 
jak np. p. Jan Mączyński.,.zamieszkały w Raj- 
,czy„ ochotnik z roku 1918. który służąc przez 
cały czas wojny z bolszewikami na froncie, 
nabawił się tam ciężkiej choroby płuc, i jako 
nieuleczalny suchotnik, został uznany 1 Ob­
oro centowym inwalidą. Człowiek ten pozbawio­
ny obecnie możności zarobkowania walczy ze 
śmiercią przymierając głodem, podczas gdy 
dlóbrae prosperująco sklepy dostają się w ręce 
związków*, wśród których znajdują, się tak 
świetnie sytuowani łuckie, jak właściciel dro- 
gitieeji, właściciel apteki, dyrektor poczty itd. 
Zaznaczyć należy, iż Urząd Skarbow^ipierwot­
nie nadał jeden ze sklepów* tytoniowych p. Mą-

czyńskiemu. jednak odebrał rnu go już po 
upływie kilku dni. oddając Związkowi Legjo­
nistów, podobno na interwencję jakichś w yż­
szych czynników. Z nadanych sanacyjnym sto­
warzyszeniom skłepów obydwa są położone 
w rynku, przyezem nie trzymano się przepi­
sów ustawy, nakazaijącej minimum 60 metrów 
oddnlenh-F od innych sklepów.

ziano

OPPiEtó FIUTA
Krakom, ulica Grzegórzecka L. 7.

Telefony 14 - 105 f t o -248.

urzędza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. Przeprowadza eks­
humacje i przewozi zwłoki do wszyst­

kich krajów.
Ceny umiarkowane.

uiejszyin tćgo przykładom.
Zrozumienie donosłości powyższego obo­

wiązku lą-c-zy się .ściśle z pojęciem energicznej 
walki z a'koholizmen’.. inko generalnej zasady 
zdrowia publicznego. Mimo to podjęcie y,ah<i 
z alkoholizmem było- zawsze najtrudniejsze, 
ponieważ musiało godzić w zaporę najsilniej­
szą 'egoizmu i intoresćw pewnych warstw, 
wreszcie ułomności ludzkiej. Zdołano jednak 
osiągnąć w  Polsce przynajmniej częściową pro 
hibicję i et ściowe zniesienie źródła zła alko­
holowego, jako owoc ustawy przeciwalkoholo­
wej z roku 1920.

Tymczasem istnieje projekt noweli dn no- 
wyższoj u«tawv. w którym Azynkarro żądają 
m. i. zniesienia ustawowego zakazu szynkowa, 
nia w niedziele i święta, trzykrotnego powięk­
szenia obecnej i tak nadmiernej ilości szynków 
uiedch, szynk na tysiąc. zaniia<t na 2500 miesz­
kańców, według dzisiaj obowiązującej ustawy), 
zmniejszenia do polou y odległości ustawowej 
szynków od kościołów, s/kó1, sądów*, fabryk, 
dworców kolejowych it.p. (50 zamiast 100 m. 
od]egłośćir^dożywotniego zatwierdzenia wszyst­
kich komc&syj szynkarskich (1 otyehezasowym
właścicielom, którzy je od dziesięcin lat. luki 
dłużej posiadają, żądają w eszcie wysokiego 
odszkodowania tym szyukarzmn. ktćrzy kon- 
■fcesję tracą na podstawie przepisów ustawy.

W  ten sposób projekt pow*oli niszczy w re­
zultacie cały dorobi h długiej i żmudnej walki 
i jest nowym zamachem na zdrowie i dobrobvt 
jednostek, a ł em samem na dobrobyt i potęgę 
Narodu i w* rezultacie ostatecznym godzi w in­
teres państwa j społeczeństwa.

Wobec doświadczeń i urzędowych, staty­
styk nie pomoże tu żadna argumentacja. N ikt 
nie powinien się usunąć od odpowiedzialności 

.za dalsze skutki, mająej się w*krótce uchwalić 
w Sejmie noweli w ),u s ta w y  przeciwalkoholo­
wej.

Grono ludzi dohroj woli i zdające sonie 
ęprowę z® skutków uchwalenia niesłychanej 
w*nrost antypaństwowej noweli, z inicjatywy 
Sekcji Przeciwalkoholowej L igi Zdrowia, za­
wiązało Komitet Obywatelski w Krakowie 
pod protektoratem najwybitniejszych osobisto­
ści w* hierarchii społecznej, który całe spoeł- 
czeństwo wzywa- srorą-co dio w a l i ; przez pow­

szechne uświadamianie o szkód iwośej wspom­
nianego projektu noweli.

Niechaj więc w każdej miejscowości całej 
Polski duchowieństwo, nauczycielstwo, lekarz1'? 
i działacze społeczni zwołają rychło i zawiążą 
Kom itety obywatelskie (boz względu na stron­
nictwa i partje polityczne) —  niechaj ludność 
wyrazi na wiecach t y  h protest:

1) przeciw wniesionemu projektowi noweli 
w Sejmie,

2) przeciw nieścisłemu wykonywaniu oba. 
wiązującej obecnie ustawy przeciwalkoholowej 
z roku 1920,

3) przeciw ustawicznym prolongatom kon- 
cesyj szynkarskich i

4) p rzecw  zamierzonemu powiększeniu ilo­
ści szynków —

niechaj zbierają jakna jwiększą ilość podpi- 
słów z. protestom przeciw projektowi noweli-

Uclrwalonc rezolucje i arkusze z. podpisami 
nałoży przesłać Komitetowi Obywatelskiemu 
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1, który je

Akcje wciąż bez zainteresowania.
Giełda krakowska z 26 stycznia.

Notowano; Chodorów 108 zł; dolarówka 55% 
zł; 5% inwestycyjna 91 zł.

Na ryiiKU walut bez zmiany. Polar S.90—8.92 
zł: czeki 8.9!—8.92 zł; Bank Polski bez zmianv.

W  akciach tendencja niezmieniona, zaintereso­
wanie małe. Do t.ranzakeji doszło jedynie Chędo- 
r wem po kursie ustalonym. Z papierów procento­
wych dólarówka lekko mocniej, w większych obro­
tach, inwestycyjna słabsza, budowlana w silnem 
poszukiwaniu.

Na pogieidziu zupełny zastój.
O F IC JA LN A  G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa 26 stycznia. Dolary 8.91%, 8.93%,r 
8.8914Ś Dewizy: Lo-ndyn 13.31 %. 43.42. 43.21; No 
wv Jork 8.9i. 8.93. 8.89: Nowy Jork telegraficznie 
8.92. 8.94. '8,90: Paryż '34.97, 35.06, 34.88; Praga 
*26.40, 26.46. 26.34; Szwajcarja 172.62. 173,05, 172.1°; 
Wiedeń 125.4*2, 125.73. 125.11; Berlin w obrotach 
prvwarnvch 212.05.

‘ G ILLD A  A K C Y J N A  W  W AR SZAW IE .
Akcje: Bank Ha, dlcwy 106 — Bank Polski 

1 5 4 1 5 5  — Bank Zachodni 70.
Pożyczki; ( ^ "  promjowa budowlana #0 — 4% 

inwestycyjna 93 — seryjna 97 — ; ,%  dolarowa 
16%. 49' — 5% konwer^yjna 48 — 8% Listy Za­
staw ne Banku AJctep. Kraj. 94.

Dlaczego owoU akcjami zamarły?
L  Sytuacja na giełdzie stołecznej kształtem a. 

la. się —  jak podaje P. A. P. —  w ub. tygo­
dniu następująco,;

Za-stójt Da rynku akcyjnym trwa w dalszym 
ciągu. Przyczynają Ęię do tego: dotkliwy brak 
gotówki, kryzys w przemyśle, handlu i rol­
nictwie, zubożenie kulisy, abstynencja kliente­
li bankowej, wstrzymywanie się banków od 
operacyj giełdowych 5 wiele innych czynników 
W  tygodniu ubiegłym obroty były minimalne, 
nastrój apatyczny.

Dolary notowano w początku tygodnia ofi­
cjalnie nadal 8.9*2. w końcu nieco n iżfj 8.91/L, 
natomiast, w obrotach prywatnych wciąż je ­
szcze 8 .92-%  ;a.92V..' Trwająca od szeregu
dni zwąyżka kursu dolara tłumaczy się wzmo- 
żoneni zapotrzebow triiem dwóch doirińw ban­
kowych na spłatę wkładów dolarowych.

Pod wpływem howiont wiadomości tb 
poddaniu się pod nadzór sądowy • Śląskiego 
Banku Eskontowego w Bielsku nastąpił run na 
dom bankowy Holzcr 1 Ska w Krakowie, który 
zaangażowany był w* tym banku. Równocześnie 
wskute.k plotki giełdowej, jakoby także jeden 
z największych warszawskich domów banko­
wych miat ponieść w związku 7, upadłością Ślą­
skiego Banku Eskontowego w* Bielsku znacz- 
niejsz* straty, rozpoczęło się gwałtownie wyco­
fywanie wkładów rów nie.ż z instytucji war­

szawskiej. W kom tkwejtaji obydwa domy 
bankowe zmuszone były  wypłacić podobno 
w ciągu kilku dni tytułem zwrotu vkladów 
dolarowych przeszło 1.200.000 doi. Poniewajf . 
jednak nie posiadały one dostatecznej ilości 
dolarów musiały się pokrywać na giełdzie i 
rynku prywatnym, co silą rzepzv wywołało 
zwyżkę kursu banknotów adit*r> kańskich. 
Obecnie we 'wspomnianych insfyfuyj-i li nn-tę­
piło już uspokojenie,:
imiMJiMBw—pww—nuwaułuiitMut ,-----rmr u——1

pacWgBBWWWUWHBSBBHB
Środa 28 stycznia.

K raków  (312.8'). G. 11.10 Przegląd  ppiji.y; 11.58 
Sygnał czasu, hejual; 12.11, P ły ty  'gra iiio fonow e: 
13..10 Kom unikat m eteoro log iczny: 15 Kom unikat 
gospodarczy; 15.50 Odczyt, z W arszaw y; 16.15 Pro- 
g.-.m  dla. d »icc l: 16.45 D jrdeg 7. W arszaw y: 17 
Kwadrans harcerski: 17.15 Odczyt ze Lw ow a: 17 15 
K oncert popularny z W arszaw y: 18.47 Riwf.iait.o- 
?cj; 19.10 „S k rzyn k a11 i giełda rolnicza; 19.25 
„Skrzynka poezfow;a‘ * —  inżlAB Broniewski: 19 10 
Prascuw Dziennik R ad jow y : 20 Fcljetnn: 20.16
Audycja literacka; „Na wdejskieni [iOawórku“  pić 
ra j .  K. Bujańskiego i Jana P/iktora: g .1 LCkki 
w ieczór hiszpański: 22 eljetnn; 22.15 Dalsza* c iąg 
m uzyki: 22.50 K etinm i,.ary: 23 Muzyka taneczna.

L w ów „*(385.1 '-Tp .1 17.15 „H um or w  m edycy nie1’ , 
w yg i. dr U. M ierzceki. Transmisj.i na ws/.ć.-tkie 
stacje polskie: VO Pogadanka litoracko-toa.4 rai na 
p. I. W ir.niewskięj: 23 Tladjokabarct w  npratow.* 
niu p B. Sarlotvskiego.

W arszaw a (141 i/fy. G. 11.10 F|iz< g ią il.■ f  as; 
11.58 Sygnał czasti; 12.10 P ły ty  gram ofonowe; f  
15.50 Odczy* p. t„: „Polska w przeilftdtnu "Wielkiej 
W o jn y 11; 16.15, Kwadrans dla najm łodszych; 16.15 
D ja log  „W y u  iad z P’ e rtr"rem “ : 17 P ły ty  gracjio- 
fonow i ; 17.15 O dczyt ze Lw ow a ; 17 45 Koncert, 
ork iestry  P. R. W  program ie m uzyka polska; 19,*25 
P ły ty  gram ofonow e; 19.35 Program  na dzień na­
stępny; 19 46 P rasow y D*/.iennik R ad iow y ; 19.55 , 
P ły ty  gram ofonow e; 20 „świat, poza naszemi ztm  
stiupi“ : 20.15 Słuchowisko % K rakow a ; 21 Lekk i 
w ieczór hiszpański; 22 Feljcton  p. t..: . 7 W a le  
zjnszem ca W aw elu 11; 2*2.15 Koncert solistów  
z W ilna: 22.50 Knrnunikaty; 23 Muzyka taneczna

Katowice ("468.7). O. 15.20 Kom un kat Połskie- 
yB jZ fr tą zk ”  Zrzesz-u, Gpapt Wnj. Śląskiego,, oraz 
kottnunikat Teatru  Polsk iego : 18.45 Codzienny od  
ernek pow ieśc iow y; 19.15 K . Nitschowa: P ogadał 
ka 7, działu „G osp od jn i śląska11: 23 Skrzynka pocz­
towa w* jęz1 ku francuskim. Korespondencję b ieżą­
cą. słuchaczów zagrarticznych (z Europy. A f iy k i,  
A z ji i 1 d.) om ówi ^dyr. program ów  Rozgłośn i Ka, 
t-ownekiej. St. Tymieniecki.

prześle Marszałkowi Sejmu i czynnikom rządo­
wym.

T a k  w yraziona pow szech n a  i s tan o w cza  w o ­
la  sp o łec zeń stw a  za w a ży ć  traisi w udarem n ie­
niu s zk o d liw y ch  usiłow ań.

Protektorat nad akcją przeciwalkoholową 
objąć r: czyli to. j.; Ks. Arcybiskup Adam ?a 
pieha Mi ^ropolita krakowski, inż. K. Rolie. 
pirez. m. Krakowa, pr.of. dr. B. Hoyer, rektor 
LTniw Jag i i.



„GŁOS NARO D U " % dnia 27-g o  styczni* 193Ł W . T

Hr. Bethlen w Wiedniu.
Wiedeń, 26. 1. (PAT) Węgierski prezydent 

ministrów lir. Bethlen złożył dzisiaj przed uo- 
•hidmicm oficjalną wizytę kanc-lorzowi dr. En- 
derowi i wicekanclerzowi dr. Schoberowi. lir. 
Bethlen skorzystał z tej okazji, ażeby pogr.a- 
tutawać kanclerzowi Enderowi i rządowi au- 
strjackieniu dotychczasowych sukcesów. Na­
stępnie został podpisany traktat przyjacielski 
koncyljacyjny i arbitrażowy, zawarty między 
Austrją a Węgrami. W  dalsizym ciągu nastą­
piła. rozmowa między h,r. Bctldonem a drem 
Scłioberem, która trwała przeszło godzinę i da­
ła sposobność do wyimiany zdań co do licz­
nych kwestyj politycznej i gospodarczej natu­
ry, interesujących obydwa państwa.

Jak Tausend „wytwarzał”  złoto?
Proces sprytnego oszusta.

'
iMonachjum 20 stycznia. W  dalszym prze­

biegu procesu przeciw Tausendowi zeznawał 
dziś przed południem świadek Obwurzer, któ­
ry  oświadczył, że podczas próby, jaka odby­
wała się w  jego obecności, Tausend w żadnym 
wypadku nie mógł do tyg la  wrzucić złota. 
W ówczas Tausendowi udało się uzyskać 725 
gramów złota, jakie Obwurzer zabrał ze sobą, 
a później wydal je  Tausendowi na specjalne ż,y 
czenie. Uchwalono wreszcie, żo Tausend, jego 
obrońca i rzeczoznawcy odbędą wspólną konfe 
rencję, na której Tausend ma wyjaw ić szcze­
gó ły  swej metody wytwarzania złota, aby 
w  ten sposób uniknąć wyjawienia tajemnicy 
na sali rozpraw.

Polscy narciarze w Czechosłowacji.
Praga, (PAT"). Na zawodach narciarskich 

o mistrzostwo Czechosłowacji w  licmnicy (Kar 
konoszp) startowali Polacy: Czech Bronisław,
Szostak Karol i St. Marusarz.

W  biegu 18 kim. startowało lot! zawodni­
ków. 1) l.auer (U D W . Czechosłowacja) 1.24.01 
sck. 2) Novak (VSK . Praha) 1:21:07 sek. Czech 
Bronisław zajął piąte miejsce z czasem 1: 2-5:4 5 
sck.. a Karol Szostak —  ósme z czasem 1:30:05 
sck. Rmid (Norwcgja) na 16-tem miejscu.

IV  drugiej klasie zwyciężył Musil (Czecho­
słowacja) z czasem 1:23:45 sek. Marusarz Sta­
nisław zajął tu dopiero 17-tc miejsce z czasem 

1:37:60 sck. ~
W  ogóluej klasyfikacji pierwsze miejsce 

zajął Musil, drugie Latier, trzecie —  Novak, 
Czech na szóstem miejscu,' Szostak —  na 
.1-2-t-cm. Marusarz .na 80-tem.

W  klacie starszych zwyciężył Schiele (Pol­
ska) w czasie 1:41.16 sek.

ZGON NAJSTARSZEGO D Z IE N N IK AR ZA .

Londyn 26 stycznia. W  Cheltciiham zmarł 
wczoraj najstarszy dziennikarz na święcie Hen 
ry  James Cochrane w 103 roku życia.

P L A T Y N A  W  CHILE.

Nowy Jork. (PA T ). Z Santiago do Chile do ­
noszą o odkryciu na wyspie Chiloe pokładów 
złóż platyny. Z touny rudy otrzymuje się po­
dobno 12 do 1 1 gramów platyny. Jeżeli wia­
domość ta jest ścisła, złoża te byłyby najbo­
gatsze na święcie.

ZMARŁ  N A  SCENIE.

Berlin, 26 stycznia. W  Kolonii podczas wy. 
stawiania opery „Turandot“  występujący w  rob 
króla Timura baryton Franz Lindlar zasłabł 
nagle na scenie i wkrótce potem zmarł. Zawe­
zwany lekarz stwierdził śmierć wskutek udaru 
6erca.

PO D ZIĘKO W AN IE  A . JOHNSON. 

Warszawa 26. 1. (P A T ). Miss Amy Johnson 
po powrocie do Londynu, nadesłała pod adre­
sem polskich linij lotniczych „L o t“  podzięko­
wanie za pomoc, okazaną je j w Polsce i za na 
prawo -w warsztatach ,.Lot.u“  uszkodzeń ma. 
szyny, podczas przymusowego lądowania.

D v r e > c :n K o n c e r tó w  P a ła c  «n is k i  
Wt. Eofoński Rynek Gł. 34.

I. C Y K L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

M ikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Lipski Kwartet Schaehtenbecka 

Laszló Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski. pianista 
Alfred Hoehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 80, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­

mówienia abonamentów przyjmuje kasa za 
mówień przy składzie forfmdanów W ł Po 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek GŁ 84

M owy sen. Marchlewskiego i Seydy.
Sen. Marchlewski (Piast) mówił: Jako opty 1 nie było. Zapytywałem ministra na komisji, co 

mista muszę powiedzieć, żo mam wrażenie, iż przedsięwzięto, czy podjęto już kroki sądowe, 
gdyby inicjatorzy Brześcia zdawali sobie spra- j Nic nie odpowiedział, choć przysłuchiwał się 
wę z tego, jaki odruch nastąpi w narodzie, to ] dwie godziny. Konfiskuje się pisma za błahost- 
tego Brześcia nie byłoby. Zaszła straszna p o - [k i, a tymczasem na setki artykułów, rozsia-
myłka, która polega an tom, że to co się mó­
w i o narodzie polskim, o jego kulturze, to nie 
blaga i bluff. Pomyłki zdarzyć się mogą, ale 
trzeba je naprawić. Te szanse naprawy pomi­
nięto. Jest jeszcze jedna szansa, leży ona w  rę 
kr.ch waszych, panowie senatorowie. Ci byli 
pod nakazem, jak  i my jesteśmy pod nakazem 
6 w ieków kultury i tradycji Wszechnicy Ja­
giellońskiej. Tradycja ta patrzy na nas z trwo 
gą i ufnością: z trwogą, czy wszyscy okażemy 
dostateczny liart, z ufnością, że i w  waszych 
sercach brzmi polska nuta (oklaski na prawi­
cy i lew icy).

f a a  sen. Kobylańskiego (Ch. D.)
Sen. Kobyliński (Ch. D.) oświadczył, że 

Klub Ch. D. będzie glosował za wnioskiem KI. 
Narodowego. Sprawa jest dostatecznie znaną, 
jednak musi poruszyć sprawę Korfantego. Kim  
jest Korfanty dla Śląska i Polski, mówić nie 
trzeba. Na kongresie Centrolewu nie był, a 
r-zęczy podnoszono przeciwko niemu, wzięte Są 
z r. 1905 (!), które prokuratura pruska dawno 
już umorzyła.

Niedawno Polska Ag: Teł. podała wiado­
mość, że Korfanty dążył wraz .% klerem kato­
lickim na Śląsku do oderwania Śląska od Po l­
ki i utworzenia osobnego państwa' górnoślą­

skiego. Polska Agencja Tel. podałafctę.' w iado­
mość bez komentarza, choć każde dziecko mo­
że wiedzieć, że niema, w  tem ani cienia praw­
d y . 'Stronnictwo Ch. D. ma obowiązek stać na 

e SjlM  chrześcijańskiej. Mam wrażenie, 
że skarby tej etyki zostały zachwiane metoda, 
mi brzeskiemi Żadnych zasad chrześcijańskich 
nie widzi mówca nietylko w tych, którzy są 
bezpośrednio odpowiedzialni za kaźn brzeską, 
ale i w tych, którzy metody te chcą nakryć 
swe im autorytetem. Co powiedzieć, skoro na 
przywódców tych metod spadają ordery i w y­
sokie odznaczenia? skoro broni się metod tom. 
że działali oni na rozkaz? Tem gorzej, że na 
rozkaz. Mówi się. katowani nie wnieśli skarg, 
■żo zażaienję mieli wystosować. ,do ministra Mi­
chałowskiego. na. prokuratora Michałowskiego. 
Gzy panowie nie wiedzą, o tych setkach nabo­
żeństw. na Śląsku po .aresztowaniu Korfantego 
na^ intencjo jego uwolnienia? Czy panowie nie 
wiedzą o zebraniu 30.000 podpisów kobiet ślą­
skich. których ueputacja nie była przyjęta 
w Warszawie? A. co o tom mówi zp-granicu! 
W  „Simplicissimusie" jest, ilustracja, przedsta­
wiająca djabln, który mow.i w piekle do jedne­
go z polskich sumatorów, że czaSj ażeby tam 
przyszedł zrpfortnować trochę przasjtirźale me­
tody piekielne.

MOWA SEN. SEYD Y.

Sen. Seyda (K I. Nar.): Nie chodzi nam o 
to. ażeby wkraczać w  kompetencje władz są- 
dowycli,.,nam chodzi ly łgo  o danie impulsu do 
wytoczenia sprawy. Oczywiście postępowanie 
dowodowe jest konieczne i nie chcemy na nie 
wpływać. Tymcza.se;n. pewnym czynnikom sa 
uac. zależy na tem, ażeby tej sprawy wogóle jj

nych w całej prasie ry Sprawie brzeskiej nie 
wytacza się spraw sądowych merytorycznych, 
robi wrażenie, że się ich wytoczyć nie chce. 
Będę wdzięczny władzom*--.jeżeli pismu, które 
redaguje, zostanie wytoczona merytoryczna 
sprawa, gdzie będę m ógł przeprowadzę dowód 
prawdy. Pozostaniemy nieugięci na naszeni sta 
nowisku obrony moralności i za to panowie 
konserwatyści będą nam kiedyś dziękować, 
(ogromna wrzawa, na ławach B. B.),

Przemawiał następnie sen. Peplowski z N. 
P. R. za wnioskiem KI. Nar., sen. Roman 
z B. B. przeciwko wnioskowi, poezo.m przystą­
piono cło głosowania imiennego. Głosowania 
imiennego zażądał sen. Gląbiński.

W  glosowaniu 68 glosami przeciwko 29 
przy 2 białych kartkach przyjęto wniosek sen. 
Poczętowskiego, odrzucający wniosek KI. TÓar.

Za odrzuceniem wniosku KI. Nar. glosowali 
senatorowie; Popławski, Targowski, Dobiecki. 
Wyrostek, Rostwor.ćrwski. Locwenberz. K.amie- 
niecki, Bojko, Wańkowicz. Wiclowiej-1 i. Dąb- 
ski, Pkncnow. Jeleńskj,. Siedun. Drueki-Lubpć- 
ki, Rdułtowski. Grame>tó\vna, Klemensiewicz, 
Jundzilł, Potworowski. Głowacki, Foczętowski. 
P aw e lec* .R u tk ow sk i, Potocki, Pełczyński, 
Ehrenkreutz, Rogowiez. Skoczylas (prof. Ak  
Górniczej w Krakowie), Sieńko, Czerwiński,; 
Szymański, Staniewicz. Wyszyński. Leszczyń­
ski, Sypniewski. Abramowicz. Bobrowski, K ar­
łowski. Błędowski. Rolle (prezydent m. Krako­
wa)1, Iwanowski, T>ogu«z<w*k’« Dworakowski, 
łtendelsohn. Miciń-ki. Żaczek. Brzeziński, se- 
natorka Hubicka. Lempke. Stecki. Tyrka, W y­
szyński, Korzyński. Wiećhow-i&ź. Barański. Lau 
rysiewicz. Szar.ski. MUsyrada, Ohanowcz, Sobo­
lewski. Nowak. Zakrzewski, Laurysiewicz, R o­
man, Rydzew-ki. Evcrt. Zaleski.

29 LUDZI HONORU.

Przeciwko odrzuceniu wniosku KI. Nar. glo 
sowali senatorowie: Kobyliński. Thullie, Mar­
chlewski, Godlewski. Kiciński, Meissner. Kożifc- 
ki, Seyda. Wasilewski, kr. llo lt, Bartoszewicz. 
Gląbiński, Wasurtyński. lYa.-i.lćwśki, Woźitidki. 
Horbaczewski. KcjwSńaki, Pftplow.sk i. .Michejda. 
Kulerski, Dębski.'^łross. Par.t. PawJykowski, 
Makuch. Kluszyńska. Kisięlcw.-ka. Januszew­
ski. Dwie b’alo kartki oddali senatorow iez KI. 
B. B.

Win. WTchalowsL zlewał...
Warszawa, 26. 1. (Telef. wl.) Dziś w. godzi-i 

nach przedpołudniowych w kolach sejmowych 
zapowiadano, żo premjer Sławek złoży jakąś 
deklarację. Około 'godz. 1 okazało się.'1 żę., pre­
mjer Sławek był w tym czasie w  Senacie, de­
klaracji jednak nie złożył i ma ją złożyć do­
piero w Sejmie. Podczas ealcgo glosowania, 
oboani byli w  Senacie* min. Rierncki.. Micha­
łowski i Skladkowski, którzy naogół nudzili się 
a min. Michałowski serdecznio ziewał.

w kinie dźwiekowem WANDA f V ul. św. Gertrudy 5

Porywające potęga wrażeń, wspaniałe arcydzieło dźwiękowe realizacji F R A N K A  K A P R A

Twnr stojący na wyżynie najdoskonalszego artyzmu!
•

Wstrząsający d r a m a t  erotyczny 
z nocnego życia Nowego Yorku-

w- rolach głównych:

BARBARA STANWYCK, 
Ralf Graves, Mary Prewost.

W program ie doborowe uzupełnienia.

Początek seansów codziennie o uodz. 5. 7 i jjw wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 

Ceny nreśśc normalne. -— ,,.rr ■■■  :_____   Sala dobrze ogrzana.

■ sa

Obrady Sejmu.
Warszawa 26. 1. (Tolef. wł.). Na początku I).) w imieniu swego klubu oświadczył, żc rząd

dzisiejszego poiScdz&nia Sejmu złożyli ślubowa 
nic poselskie Stan- Ostrowski i W ladyslrw  
Starza, obaj z B. B.

hjastopnic sprawozdawca p. Jeszke z B. B. 
óniawmł projekt ustawy o uchyleniu przepi­
sów, związanych z pochodzeniem, narodowo­
ścią, językiem’, rasą lub religją obywateli. Po- 
llu  Jaźwlński z KI. Nar. zażądał odesłania tej 
sprawy do komisji dla przeprowadzenia i uzu­
pełnienia .gdyż wniesiony projekt jest tylko 
powtotzeniem niektórych przepisów konstytu-

chcc zrealizować postanowienia konstytucji 
w rozdziale piątym. Ustawa jest nieodpowie­
dnia a nawet szkodliwa. Wbrew temu, co mó~ 
wi, ustawa nie znosi ograniczeń, dotyczących 
Kościoła katolickiego ł przyw ilejów  cerkwi 
prawosławnej. Jako przykład p. Biftner ąirzyto 
ezył, żo cerkiew prawosławna może uniewa­
żnić (!) małżeństwo zawarte przez dwoje kato­
lików, jeżeli jc-dno z małżonków przejdzie pó 
źuioj na prawosławie.

Ażeby choć w  części poprawić ustawę
cji i nie spełni swego zadania. P. Bittiier (Ch. j i ąwidiocaiić, że Polacy i katolicy mają przy-

P. Demant oskarża „Robotnika".
Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.). Rozpoczął się 

proces .sędziego Demanda przeciwko „Robotni­
kowi". „Robotn ik " ogłosił artykuł, który uległ 
konfiskacie, a w którym zarzucano p. Deman- 
t.owi, że przed powrotem do Polski był w  K a ­
zaniu zastępcą komisarza bolszewickiego i  do 
Polski przybył dzięki ułatwdeniom, udzielonym 
mu przez wybitnego komunistę Leszczyńskie­
go. Na rozprawie pierwszy zeznawał sędzia 
Demant, który opowiadał, że istotnie był 
w P. P. S., przyznał się. że należał do komisar- 
jatii' polskiego w Kazaniu i zajmował się opie­
ką nad zabytkami i majątkiem polskim. P. De- 
maut powrócił do Polski w r. 1919 i odtąd prą- 
cował w sądownictwie.

S K A Z A N IE  B. PO SŁA  ŻUKA.
Krzemieniec. 20. 1. (P A T ) Na sesji wyja­

zdowej sądu okręgowego odbyda. się tu roz­
prawa przeciwko b. posłowi na Sejm i czoło­
wemu kandydatowi przy wyborach obecnych, 
z listy bloku ukraińsko-białoruskiego, Semeno­
wi Żukowi, oskarżonemu o antypaństwowe w y­
stąpienie w  dniu 9 kwdetnia 1930 a>r. w  mająt­
ku Wyszogróclek, powiatu krzemienieckiego, 
na wiecu przedwyborczym przy1- uzupełniają­
cych wyborach do Senatu. Oskarżony z  art. 
129 cz. 1 pkt. 1 i G k. k. oraz z art. 15-4 cz. 2 
k. k. Semen Żuk został łącznym wyrokiem ska­
zany-na dwa lata ciężkiego wnęzienia z pozba­
wieniem praw.

N IC  NOWEGO N IE  W YM YŚ L IL I.

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł.). Klub B, B, 
na posiedzeniu odbytem w dniu dzisiejszem po­
stanowił jednomyślnie wnieść do Sejmu pro­
jekt zmiany konstytucji, wniesiony do Sejmu 
poprzedniego, traktując go  jako podstawę pra­
cy nad zmianą konstytucji.

Min. Matuszewski o poborach 
urzędniczych.

Koniec posiedzenia Komisji budżetowej.
Warszawa (P A T ). Zkolei komisja przystą­

piła do dalszych obrad nad preliminarzem bu­
dżetowymi Ministerstwa Skarbu. W  dyskusji 
przemawiali posłowie Rybarski. Rozmarłn (K o ­
lo żyd.), Polakiew icz (P.BW R), H-ołrński' 
(BBWiR), Chądzyński (NPE ).

Następnie zabrał glos kierownik Min. Skar­
bu Matuszewski, który oświadczył, iż poseł Ma­
linowski postawił rzecz konkretnie, mówiąc o 
skreśleniu 15% dodatku dla urzędników, rząd 
jednak uważa to za ostateczność, która jeśli 
ogólna sytuacja pogorszy’ się dalej, może sta­
nąć przed nami, dzisiaj jednak za wcześnie 
jest o tem mówić. Pamiętać też należy, że by­
łoby to hasłem ogólnego obniżenia plac w kra­
ju, co wywołałoby daleko idące przesilenie, prze 
dewszystkiem zaś godziłoby w  place tych. któ­
rzy żyją ha granicy minimum egzystencji.

Co do plac ministerjalńycb, fo mpwca. zau­
waża, że jego ta kwestja bezpośrednio nie in­
teresuje. gdyż pobiera on uposażenie wodlug 
czwartego stopnia służbowego, może więc tem 
śmielej powiedzieć, że uposażenia ministrów 
w Polsce są tak niskie (I), iż nie oszczędzają 
im trosk o najblaehsz.c nawet wydatki. D oty­
czy to  w  tej samej mierze i wyższych urzedmi-

M ISJA W ŁO SK A  W  BUŁGARJI.

Loudyti 26 stycznia. „D aily  Telegraph“ do­
nosi z Rzymu, że rząd bułgarski zwrócił się 
z prośbą, do rządu włoskiego, aby przysłał do 
Bułgarii misje wojskową w celu przeszkolenia 
armji bułgarskiej. Rząd włoski prośbę załatwił 
przychylnie. Dziennik wskazuje, że w chwili 
obecnej podobne misje włoskie przebywają już 
w Turcji i Grecji. Mianowicie w  Turcji bawi 
włoska misja marynarki wojennej, a w Grecji 
misja żandarmerji włoskiej.

najmniej równe (!) prawo, jak żydzi (!), do rea­
lizowania przepisów- konstytucji, proponuje p. 
Bit-tuer. ażeby w  artykule p'.erwrszym dod.ic 
słowa: „osób prawnych lub poszczególnych, to 
znaczy obywateli". Mimo to klub Ch. Dem., 
ośwdadcza mówca, będzie głosował za odesła­
niem wniosku do komisji prawniczej, uważając, 
że ustawa nie jest należycie onracowaną z pun­
ktu widzenia prawnego.

W  głosowaniu propozycję Klubu Narodo­
wego o odesłanie do komisji projektu ustawy 
odm w w io. Odrzucano również wszystkie po­
prawki i przyjęto ustawę we wszystkich trzech 
czytaniach.

Następnie przyszła pod obrady sprawa pa- 
cjdikaoji Małopolski Wschodniej.

Bardzo obszerno przemówienie wygłosił po­
seł Zdzisław Stroński z BB. Przemówienie jego 
żywo oklaskiwano na ławach BB. W  przemó­
wieniu swem darnsakował on nieszczerość akcji 
ukraińskiej, dwoistość polityki ukraińskiej
i wystopor ał przeciwko separatyzmowi ukraiń­
skiemu. Z kolei zabrał głos p. Baran z Klubu 
Ukriańskicg-o i wygłosił półtoragodzinne prze­
mówienie, w któ-rem ilustrował t. zw. pacyfika­
cję. Nąstąpnie przemawiał p. Dubois z PPS., 
który -wystąpił przce-iwko pacyfikacji.

Sprawa Brześcia przyjdzie pod obrańy póż 
iiyin wieczorom.; przypuszczalnie około godziny 
10-lej Na początku zabierze głos premjer Sia- 
wek i złoży odpowiednie oświadczenie.
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„ f is lk a n o c  Loulia U raża".
Złe -przeczucie szarpnęło sercem Loulla. 

Nie miał odwagi przerwać skupienia dzwo­
nu,'chociaż pilno mu było za-pytać, co to 
wszystko znaczyło. Wreszcie dzwon przer­
wał milczenie.

„Zakrystjanie —  rzekł —  oto byłeś 
świadkiem wielkich uroczystości, jakich do* 
tąd oko ludzkie nie oglądało. Albowiem 
rok rocznie, my, wszystkie dzwony świata 
mamy nakazane udnty się do Rzymu, aby 
w dzień Wielkiego Czwartku d wińdzieć 
się z ust papieża, jakie zadanie mamy speł­
nić w tym roku. Co do mnie, to mani naka­
zane dzwonić sto dziesięć razy na chrzci­
ny i ośmdziesiąt dwa razy- na pogrzeb".

„Pokaźna liczba! za ‘miał się Loułl •—- 
myśląc przytem odraza o swoim zarobku".

Tr^Nie ciesz się, przyjacielu —  odparła 
Mar ja Joanna, albowiem ty masz być pierw 
szym, któremu dzwonić będę na pogrzeb".

0 :os był tak miny i uieoczckiwany, że 
biedny Loull o mało żc nie spadł. Ale dzwon 
otulił go tak mocno swemi skrzydłami, żc 
spaść nie mógł.

T,Nie rozpaczaj —  pocieszała go —  na 
moją bowiem prośbę, papież udzielił ci od­
pustu zupełnego. Na parę dni tylko zaj­
dziesz do czyśćca, abyś miał przedsmak ty:n 
mąk jakiebyś przechodziły gdybym się za 
tobą nię była wstawiła. Po tych kilku 
dniach, pójdziesz sobie prościutko dc nieba, 
gdzie już na ciebie czeka śliczny złoty pod­
nóżek"

MUZYKA i ŚPIE W"
Miesięcznik /artystyczny 

p o ś w ię c o n y  k u ltu r z e  m u z y c z n e j  i ś p ie w & c z e j,  

rozpoczyna w  mi esiąeu lutym  druk zbioru pieśni postnych 
na chor m ieszany p. t.:

„Eroga krzyżowa w pieśniach kościelnych “
w  oryginalnym układzie harmonicznym  

’ Prof. KAROLA HOPPE,
dyrektora chóru kościelnego w  Bogucicach. 

P r e n u m e ra ta  r o c z n a  z ł  8*—

Redakcja i Administracjar Krasów, ul. św. Krzyża lt. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

1'gzem-darze okazowe wysyła ni? na żądanie darmo.

Mimo tak ponętnych w idoków, biedny 
Loull rozpłakał się rzewnie, i jął błagać 
Marję Joanno, aby corychlej wróciła z nim 
do domu —  gdyż pilno mu było uśęiskać i 
pożi gnać swoją nula Mion. Chciał również 
wydać ostatnie zlecenie, uporządkować rze­
czy i po raz ostatni zobaczyć swoich przy­
jaciół.

..Chętniebę m się na to zgodziła, odpar­
ła Marja Joanna — niestety —  nie dotarliś­
my jeszcze do kresu naszej wędrówki".

„Jakto —  więc nasza podróż do Rzymu 
jćszeze nie- jest Śkoi.ozona?"

„M c jeszcze, albowiem celerti na;-zej wę'-' 
drówki jest* Jeruzalem"...

..Jeruzalem! zawołał Loull z przeraże­
niem. A cćżeśmy tam zgubili —  u liehąfck

I jak zaczął wymyślać Marji Joannie, że 
go nie uprzedziła na czas —  bo w końcu, 
nie można przecież urządzać- ludziom ta­
kich kawałów! Nie opowiadajfśię. że się je- 
dzic do Rzymu po to. aby późnic-j zawieść 
ich aż do Jeruzalem! Ale dzwon zagrozi! 
mu, że jeżeli będzie długo urągał, to zrzuci 
go gdziekolwiek, a wtedy niccn sobie jedzie 
ua'złąmanio karku, dokąd zechce! Wobec 
tego nie: pozostało zakrystjaninowi nic Jn- 
ne-go, jak poddać się losowri. Marja Joanna 
zaś, pełno wyrozumiałości, jak każda sta­
ruszka, starała się rozweselić go i rozchmu­
rzyć zasępione jego oblicze.

„Słuchaj —  Loull —  uważaj lepiej na 
r wdazdy, jak powoi? wschodzą, jedna za 

rugą... Ładne —  prawda?... Nie domyślasz 
się pewnie, że w tej chwili lecimy nad 
ogromnem morzem, blękitncm jak szafir. 

a które nazywa się Śródziemne/n? Przele­
cieliśmy nad krajami Latynów — teraz le-

iwwnaaw

S o k o ł o w s k i  Józef 
rocznik 1894 unieważ­

nia zatrubioną książeczkę 
wojskową i kartę mob. 

P. K. U. Tarnów.

cimy nad Grecja, a tam w dali jest Egipt —  
w którym żył Mojże=z“ ...

Im dalej lecieli, tern ciemniejszą wyda­
wała się noc. Loull zaś z roztargnieniem słu 
chał opowiadań swoiego przewodnika. My­
ślą wracał wciąż do Bretanji i żałował, że 
się wogóle wybierał w tę nieszczęsną wy­
prawę.

Myślał z goryczą, że wróci tam tylko po 
to, aby oczy zamknąć, że przyjaciel jego, 
Poćreyary jemu pierwszemu grób wykopie, 
i że potem pójdzie dawnym zwyczajem, na- 
y>iV,się piwa w gospodzie pod Zlotom Jabł­
kiem.

Rozmyślając;; nad toin wszystkiem, prze­
klina! całą podióż. swoją sędziwą towa­
rzyszko i wcale już jej opowiadań nie słu­
chał.

koc stawała się'.ooraz ciemniejsza' —  aż 
wreszcie znikły nawet gwiazdy.

JJestesm.Y n celu —  odezwała się Marja 
Joanna. Wkrótce będziesz świadkiem naj­
większej tragedii, jaką kiedykolwiek oko 
ludzkie oglądało".

W  tej chwili grzmot Straszliwy zatrząsł 
okolicą, poruszając do głębi ziemię. Błyska­
wica rozdarła niebo na dwie połowy, j stała 
się wielka jasność. I oto Loull zapomniał 
nagle o własnych troskach —  i łzy gorąco 
trysnęp- mu z oczu Lecz nie nad sobą za- 
pła' ?I: oto tam, przed nim na 'p.snero
niebie, zarysowała się Golgota. T rzy krzvże 
wiewały obok siebie na.J»śwWejęgór7.c. na 
środkowym zaś konał Chrystus ? pod krzj 
'tom. klęczały trzy niowia.s;y. trzy bibljne 
Marje, śpiewające p0 bretońsku pieśni za 
umierających. Jan święty stał opodal Z ran 
Chrystusa spływała Święta Krew Jego. a

na twarzy Jego malował się smutek wiel­
ki i bezgraniczna dobroć... Cała wizja trwa­
ła zaledwie sekundę.

A  gdy zniknęła, tysiące, mil jony dzwo­
nów, zaczęły jęczeć. Zdawało się, że wszyst 
kie dzwony chrześcijańskie rozszlochały się 
dokoła. Dusza drętwiała...

IX.
Oto —  co opowdedział Louil Yraz, za­

krystian z Plogonan —  przyjaciołom-swoim, 
zebranym w Wielką Sobotę w gospodzie 
pod Złptern Jabłkiem, roku pańskiego 1872. 
Nikt nie ośmielił się opowiadania przerwać 
— wszyscy słuchali w skupieniu.

„Panie Cainec, kończył —  zwracając 
się do niego —  piję ten kufel na wasz ra­
chunek, ale uczciwiem go sobie zaroić!! 
Tembardziej. żc już nie będziecie mieć spo­
sobności więcej mnie uraczać. Jutro bo­
wiem umrę. Przypuszczam —  że przyjdzie­
cie na mój pogrzeb".

„On 'oszalał!" —  zawołali w-szyscy chó­
rem.

Zaś krawiec Maragny —  odznaczający 
się złośliwością bazyliszka, uszczypnął 
w ramię grabarza. -

„ I  cóż, kiedy we^eje z panią Mion? —  
zapytał.

„W  poniedziałek wielkanocny pocho­
wano Loulla Vraza. który umarł dzień 
przedtem, tak jak to sobie przepowiedział. 
Wobec rego nikt w okolicy nie wątpił już 
o prawdziwości jego dziwmej przygody.

■Me gałgan kra więc dobrego su4p miał 
nosa, gdyż w- niespełna rok po tern, zaży­
wna pani Mion. została żoną wesołego gra­
barza.

KONIEC.
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K S M M Y
artystyczno —  dywany, pa­

siaki łowickie poleca naj­

taniej W ytwórnia „K ob ie  
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

T a p c z a -h ^
otomany, poduszki z tra­
wy morskie1 i wtósienla, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyim. w >zelk:e reperacjo
tapicer, św. Tomasza 4

'ybieraiąc środek lokomocii
głosujmy wszyscy na
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gdyż zapewni nam ona podróż

im  yJ
bezpieczną — przyjemną —  szybką.
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cen biletów 40°/o zirżlci (dla stałych człjnkiw L. 0. P. P. 
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„Książka wlewa radość w Twą duszę"!

Księgarnia K ra k o w s k a , K raków , sw. Krzyża 53, róg św. Tomasza
poleca:

I

JERZY GUTSCHE: Ozem być możemy? — Cena i 
4 złote. —  Rok 1930. i

Ukazała się książka, która jest bardzo dobrym 
przeglądem kwefityj, zaprzątających umysł starszej 
młodzieży. Autor, rzuciwszy w tytule pytanie „Cze-m 
być możemy?" —  otworzył młodemu pokoleniu wrota 
dlo g machu przyszłości, który już sama młodzież musi 
zdobywać, czerpiąc tylko ze wskazówek doświadczo­
nego doraucy. •

Me chodziło mu wuzakże o same szczegóły infor­
macyjne. Sięgną? głębiej do psychiki młodego Polaka 
i potrącił o tak ważny dziś problem uczenia się ,.uk" 
zdolnych", protestując przeciw szkodliwemu przesą­
dzana kwestji na ich niekorzyść.

Calokszrał uwag auror umiuł podać w zgrabnej, 
lekkiej, foljetonowej formie, upiększając ją trafnym do­
borem aforyzmów. Dzięki temu książka utalentowa­
nego publicysty stanowi niotylko pouczają-cą. ab 

a miłą lekturę. A  powab jej przyczyni się do wzmożo­
nego najęcia się tom zawsze aktualnem wyda.ivnict.wem 
ADaM S HERBERT: Tajemnica demu za bramą 

królowej. Powieść. Rok 1930. —  Cena 6 złotych. 
Powieść detektywna, którą bez obawy wzruszeń 

czytać może nawet młodzież. Główną jej ezaleią fost 
umiar w obrazowaniu sytuacyj i wysunięcie na plan 
pierwszy dwóch sympatycznych par: młodych mai 
żmków i pozornie nie zgTanych, ale sympatyzujących 
z sobą: olbrzyma Fila i nadobnej En;d. Rzecz kończy 
się wyjaśnieniem „Tajemnicy" dzięki odwadze i wy­
trwałości głównego jej bohatera adwokata lBłśwella.
I  w tem leży moralna wartość utworu.
ELŻB IE TA  S C H M ID T-PA U L  f: Chlob i różo.

Z ]ic7ncmi ilustracjami. Pok 1930. — Cena 3 złoto
Karton złi 4.—

Jest to pierwsza książka z nowego cyklu żywotów 
świętych dla dzieci. Opracowana jest tak, jakby była 
krótką powieścią, w ważniejszych szczegółach zu p ełn ie

zgodna z historją i legendą. Dzięki temu sceny z” żv-1 
cia świętych — tutaj śiv. Elżbiety węgierskiej — wra-1 

?  Sają się silniej w umysł małego czytelnika. Ale nie- 
dość Da tem. Źywiot przeplatany jest w tekście obraz­
kami, które znakomicie oddają, szczegóły historyczno- 
obyczajowe dawnych czasów i uwydatniają postąp 
główną w rozmaitych zdarzeniach jej życia. Plowem 
umiarkowana, bardzo literacka i artystyczna dekoracja 
przedmiotu zn unionuje noive wydawnictwo ..Żywotów 
owiętycb**. nadając im wyraz wręcz oryginalny. 
HELENĄ PAGftS: Siewca radości. Z łicznoini 

ilustracjami. Rok 1930. —  Cena zl. 3.— Karton zł. 4.
Rzecz o św. Filipie Ncreuszu, założycielu zgroma 

dz-enia Oratorjanów, anegdotycznie ułożona. Podobnie 
jest. pomyślana jak książeczka o św. Elżbiecie. Za­
chęcić ją do czytania przez dzieci tem więcej należy.

r CECYLJA W A LE W S K A : Biała siostra j, Afryki. 
Rok 1930. —  Cena 2 złoto.

Lekkiom piórem. ' migawkowo kreśli" poczytna 
autorka' dzieje zamożnej panny. Francuzki, która po 
ezuwszy w sobie' powielanie misyjne, przezwyciężyła 
silne pragnienie hy'ó~ żoną i matką i oddała się całko­
wicie w służbę Chrystusa. Ni.opospołita była jako 
siostra zakonna, nieś i md zon a jako pielęgniarka u łoża 
rannych żołnierzy rodaków, a talent jej pisarski pozna­
jemy z tfómaczonyeh urywków listów do przełożonej, 
toswięcenic jej w szczytnej służbie uwieńczyła śmierć, 

którą, przyjęła z uśmiecln m, Jako pobudka do czynów 
misyjtiyąih rzecz jest niezrównana.

W A LTE R  Ks. Dr Jozof: Kapłan katolicki w osohistem 
życiu i duszpasterskiej działalności. Z piątego 
n,ornackiego wydania tłumaczył i d opis a mi uzu 
pełnił P a w e ł  K u b i c k i ,  Biskup sufragan 
sandom'orski. Uzość I i II  w dwóch tomach 
(str. XV+364--1-596). — Sandomierz 1930 roku.
Cena egzempł. brosz, za obydwa tomy zł. 15.

Mało jest —  bez przesady —  pisarzów religijnych, j 

Księgarnia posiada na składzie w  komplecie i 'tdjotekę popularną , Dla wszystkich", obejmującą serję pisarzy polskich, serję pisarzy n ;f» ' 
serję przy^odntozą, oraz serję żywotów-życiorysów. —  Bogaty dział powieściowy dla dorosłych. —  Wysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za 
liczeniem zmżonuch kosztów porta. —  Katalogi na żądanie bezpłatnie.

którzyby się tem jakiemś dziwnem „coś” , e-oby nań 
żało nazwać wręcz namaszczeniem Duchu Świętego, 
odznaczali w takim stopniu jak czcigodny s. p. Prepo­
zyt kolegjaty w Innichen (w  tyrolskim Pu-tertaln. 
obecni' włoskim), Ks. Dr Józef Walter. Snąć "Sajprze- 

K^wielebriiejszy Ks. Biskup Kuliicki czuje sję z nim spo­
krewnionym, skoro wziął na siebie trud przetłumacze­
nia jego i ś c i e  z ł o t e j  k s i ą ż k i  o kapłanie 
katolickim. Najdostojniejszy Tłumacz stworzył jednak 
z tego przekładu niemal nową, książko, nap-rnwds już 
polską, wzbogacając swe., przekład nieocenionymi do- 
pisarni. Cena bardzo przystępna wynosi za dwa tomy 
15 zło‘ vrh. Tego wrdatku nie po/.ałuje żaden kapłan!

/
KUBICKI Paweł, Biskup snfragan san dom iersk i: 

Społeczna działalność Kościoła w Polsce i Marf' - 
rologjum rzymsko - katolickiego Duchowieństwa, 
oraz wiernych pod zaborami pruskim i rosyjskim. 
Sandomierz 1930. — Stron 199, w 8-ee dużei.

Cena egzemplarza broszurowanego zl. 3.—
„Notificadones e Curia Principis Metropolitae 

Cracoviensis A. D.. 1930" tak piszą o tej książce: 
..Dzido" to jest jakby żywa ilustracją współczesnego 
duszpasterstwa Kościoła w Polsce i dlatego też łączy 
się z poprzedntom tłumaczeniem w jedną piękna całość"-

SCHMID, O. Max T. J.: Dobra przełożona. W ska­
zówki dla przełożonych klasztorów żeńskich. — 
Przełożone z niemieckiego. Kraków 1930. 150 str- 
w 8-ce mniejszej. —  Cena egz. broszur, zł. 1.80

..Pomyślny rozwój zakonu żeńskiego zależy prze­
ważnie od osoby przełożonej", powiedział św. Wincen-y 
a Paulo. Dlatego jest to rzeczą pierwszorzędnej wagi ■ 
aby przełożona ja.sno zdawała sobie sprawę -ze swy / 
trudnych obowiązków i wielkiej odpowiedMa.hv--v- 
Do tego właśnie ma służyć niniejsza ksiażeczlui.

V.
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